
G. Jarring już w Nowym Jorku T----------------
KRAKÓW

W tygodniu wznowienie

rpzmow pokojowych?
Jutro raport u Thanta w Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
W sobotę wieczorem przybył z Moskwy do Nowego Jor

ku specjalny wysłannik sekretarza generalnego ONZ
U Thanta na Bliski Wschód Gunnar Jarring. Natychmiast
po przybyciu przeprowadził
U Thantem.

on telefoniczną rozmowę z

te początkowo. omawiane bądą
kwestie proceduralne, a dopiero
najwcześniej w połowie tego mie
siąca rozpoczęłyby sią zasadni
cze rokowania pokojowe.

W siedzibie Organizacji Na
rodów Zjednoczonych przeby
wa obecnie przedstawiciel
Jordanii, El-Farra, natomiast
przybycie przedstawiciela
ZRA, El-Zajata oraz przedsta
wiciela Izraela, Tekoaha jest
spodziewane w przyszłym ty
godniu. Obserwatorzy w No-

Światowe echa

przemówienia
E. Gierka

noworocz-

I sekreta-
E. Gierka,
zwraca u-

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda”, który

ukazał się w sobotę Jako je
dyne pismo centralne, zamiesz
cza informacje o

nym przemówieniu
rza KC PZPR —

Organ KC KPZR

wagę na wyrażone przez E.
Gierka przekonanie, że Polska
— dzięki wspólnym wysiłkom
wszystkich ludzi pracy — bę
dzie nadal umacniać swą po
zycję na arenie międzynaro
dowej.

PARYŻ (PAP)

Telewizja francuska nadała
filmowe fragmenty noworocz
nego przemówienia E. Gierka,
a rozgłośnie radiowe, podobnie
jak prasa, przyniosły omówie
nie, albo fragmenty tego prze
mówienia.

wym Jorku przypuszczają, że

Jarring spotka się z przedsta
wicielami ZRA, Jordanii i
Izraela przed wtorkiem.

*

Gunnar Jarring — jest jak wia
domo — ambasadorem Szwecji w

Moskwie, a do prowadzenia roz
mów pokojowych w sprawce roz
wiązania kryzysu bliskowschod
niego desygnowany został przez
sekretarza generalnego ONZ U
Thantat Swoją misją mediacyjną
G. Jarring podjął po zaakcepto
waniu przez Zjednoczoną Repu
bliką Arabską, Jordanią i Izrael
w ubiegłym roku tzw. planu Ro-

gersa.
Negocjacje te zostały jednak

szybko zawieszone z winy Izrae
la, który wycofał sią z rozmów
pokojowych pod pretekstem, że

Zjednoczona Republika Arabska
narusza rozejm w strefie Kanału
Sueskiego. Przez ostatnie kilka

mlesiący rząd w Tel Awiwie grał
ciągle na zwłoką, toteż szwedzki
dyplomata nie mógł wznowić
swojej misji. W miądzyczasie
rząd Izraela zabiegał w Stanach
Zjednoczonych o dalszą pomoc fi
nansową i wojskową. Zabiegi te

okazały się skuteczne, bowiem
rząd USA obiecał udzielić Izrae
lowi pomocy w wysokości pól
miliarda dolarów na rok obecny.

Pod naciskiem światowej opinii
l wobec nieustąpliwego stanowi
ska ZRA, która dala wyraźnie do
zrozumienia, że nie zgodzi sią na

dalsze przedłużanie porozumienia
o przerwaniu ognia, jeśli rząd w

Tel Awiwie nie przystąpi do roz
mów pokojowych pod auspicjami
Jarringa — rząd G. Meir posta
nowił ponownie nawiązać kontakt
ze szwedzkim dyplomatą.

Jak przypuszczają obserwato
rzy, rozmowy bądą bardzo trud
ne i długotrwałe. Przypuszcza sią,
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7 stycznia w Warszawie

Wywiad A. Kosygina dla japońskiego dziennika „Asahi

W Europie biorą górę

Sytuacja w Indochinach Kryzys bliskowschodni Stosunki ZSRR—ChRL

MOSKWA (PAP)
W wywiadzie udzielonym

korespondentowi japońskiego
dziennika „Asahi” przewod
niczący Rady Ministrów
ZSRR, A. Kosygin, odpowia
dając na pytania dotyczące
sytuacji na Półwyspie Indo-
chińskim oświadczył, iż nie
może być wątpliwości, że ani
wyraźne rozszerzenie agresji
amerykańskiej w Indochi-
nach, ani też „wietnamizacja"
wojny nie przyniosą Stanom
Zjednoczonym zwycięstwa.
Agresorowi nie uda się zmusić
narodów Indochin, by podpo
rządkowały się jego dyktato
wi. Stany Zjednoczone będą
mu siały w końcu całkowicie
wycofać swe wojska z Wiet
namu południowego.

Odpowiadając z kolei
pytania dotyczące sytuacji na

na

Półmetrowe zaspy na drogach lokalnych

Śnieżna i mroźna niedziela
Europa zachodnia w okowach mrozu

WARSZAWA (PAP)
Z wyjątkiem Białostocczyz

ny i Wybrzeża Szczecińskie
go, gdzie świeciło słońce,, pier
wsza tegoroczna niedziela by
ła śnieżna, mroźna, w zadym
kach. Spowodowały one —

zakłócenia w komunikacji
kolejowej i autobusowej. W

pociągi dalekobieżne kurso -

wały z dużymi opóźnieniami.
(ans.)

......... ................
• -

RZYM, PARYŻ (PAF)
8ledem osób zginęło a ok. luo

oilumslo rany w następstwie fili

silnych tnzorow, jaka utrzymuje
się nadal w północnych WtosrecU.

i i powodu htiaganów, które na
wiedziły w ciągu ostatnich ’4 go-
ddn p.Huclnlowe rejony Półwys*
pu Apenińskiego. Straty material
ne szacuje się Już obecnie na

kilka miliardów lirów. Liczba o-

fiar śmiertelnych w wyniku ob
sunięcia się iar/my na nocel w

CaśteHammare oi stabia na po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Bliskim Wschodzie, premier
Kosygin oświadczył, iż Zwią
zek Radziecki wypowiada się
za politycznym uregulowa
niem kryzysu bliskowschod
niego na podstawie rezolucji
Rady Bezpieczeństwa z 22 li
stopada 1967 roku i przez
wprowadzenie w życie wszy
stkich jej punktów.

Odpowiadając na pytania doty
czące problemów bezpieczeństwa
europejskiego premier Kosygin o-

świadczył, że ostatnio w stosun
kach między państwami Europy,
należącymi do różnych ustrojów
społecznych corar wyraźniej u-

widacznia się tendencja do rozła
dowania napięcia 1 do dobrosą
siedzkiej współpracy. Doniosłą
rolę w tym odgrywają pomyślny
rozwój stosunków Związku Ra
dzieckiego 1 Innych krajów socja
listycznych z Francją oraz ukła
dy podpisane przez Związek Ra
dziecki i Polskę z Niemiecką Re
publiką Federalną, które spotkały
się z aprobatą w innych krajach
europejskich. Jesteśmy przekona
ni —• powiedział następnie pre
mier Kosygin — że do utrwalenia
pokoju mogłoby się przyczynić
Jak najszybsze zwołanie konferen
cji europejskiej w sprawach bez
pieczeństwa I współpracy.

Państwa NATO wysunęły — jak
wiadomo — warunki wstępne
zwołania konferencji ogólnoeuro
pejskiej. Uzależniają jej zwołanie
m. ln. od uregulowania proble
mów związanych z Berlinem za
chodnim. Jest rzeczą oczywistą,
że żaden problem międzynarodo
wy nie jest zawieszony w próżni.
Każdy z nich wywiera taki czy
Inny wpływ na sytuację w okre
ślonym rejonie 1 na całym świę
cie. Ńle daje to jednak nikomu

prawa ogłaszania, że rozwiązanie
jednych problemów jest warun
kiem wstępnym rozwiązania in
nych. Żądanie od Związku Ra
dzieckiego jednostronnych us
tępstw, szczególnie wobec proble-

mu, w którego rozwiązaniu rów
nież Inni powinni być niemniej od
nas zainteresowani, wydaje się co

najmniej niepoważne.
Na temat rokowań dotyczących

Berlina zachodniego powiedział
bym tak: gotowi jesteśmy prze
być swój odcinek drogi w kie
runku porozumienia; jeżeli goto
wi są to uczynić również nasi
partnerzy, to problem będzie roz
wiązany. Dla uzdrowienia sytua
cji w związku z Berlinem zacho
dnim wystarczy jedynie, jak to

podkreślał sekretarz generalny

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krajowy Zjazd
Ekonomistów

WARSZAWA (PAP)
7 bm. rozpoczną się w War

szawie obrady Krajowego Zja
zdu Ekonomistów. Zjazd, któ
ry potrwa 3 dni, toczyć się bę
dzie pod hasłem „Ekonomiści
w służbie intensywnego roz
woju kraju”. Obrady będą fo
rum szerokiej dyskusji n.t. naj
ważniejszych problemów teo-

retycznych i praktycznych naą
szej gospodarki.

Podczas setek narad i dysą
kusji w kampanii przędzjazdo*
wej oraz zjazdów wojewódz*
kich, członkowie PTE mie
li możność wypowiedzenia
swoich opinii na temat pro
blemów aktualnych i przy*
szłości naszej gospodarki. W
całej kampanii przedzjazdowej
dominowało przeświadczenie,'
które znajdzie swe odbicia
także na zjeżdzie: każdy eko
nomista powinien wykorzysty*
wać swoją wiedzę i zaangażo
wanie na terenie zakładu w

którym pracuje. W ten sposób
suma inicjatyw członków PTE
i kół towarzystwa staje się po*
tężną, społeczną dźwignią po*
stępu gospodarki.

Zebrania przedzjazdowe kól
PTE w przedsiębiorstwach doą
tyczyły przede wszystkim eko.
nomiki tych zakładów pracy,;
a materiały i wnioski z zebrań
były opracowywane często
przy współudziale aktywistów
NOT.

Podstawą dyskusji na zje*
ździe będzie 6 referatów pro*
blemowych przygotowanych
przez wybitnych przedstawi*
cieli teorii i praktyki gospoę
darczej.

Załoga Huty im. Lenina rzetelną' pracą na wszystkich sta
nowiskach wyraziła swe poparcie dla nowego kierownictwa
Partii. Podjęto ponadplanowe zobowiązania, które przynio
są wiele tysięcy ton dodatkowej produkcji. Na zdjęciu: przy
pracy wytapiacie z brygady jakościowej stalowni marteno-

nowskicj — Franciszek Paruch, Marian Gawąd i Feliks
Zybała. CAF — Gawliński

Tow. Czesław Domagała wśród aktywu HiL

Dodatkowa produkcja rzędu 440 min zł

noworocznym prezentem hutników
W ostatnim dniu starego roku, 31 grudnia 1970 r., hutni

ków Huty im. Lenina odwiedził I sekretarz KW PZPR
tow. Czesław DOMAGAŁA. Wziął on udział w spotkaniu
aktywu partyjnego, gospodarczego, związkowego,
rządu robotniczego,
czych Huty.

samo-

ZMS i przedstawicieli załóg robotni-

I sekre-
Tadeusz

PRZYBYCIE M. RIADA
W niedzielę z trzydniową

wizytą oficjalną przybył do

Wielkiej Brytanii wicepremier
1 minister spraw zagranicz
nych ZRA, Mahmud Riadj
Podczas pobytu w Londynio
spotka się on z premierem W,
Brytanii E. Nealnem oraz mi
nistrem spraw zagranicznych
sir A. Douglas-Homem.

Rzym

WŁOCHY

Przed Powiatową Konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

Józef Nowak

Narada
w KC PZPR

WARSZAWA (PAP)

odbyła- się w KC PZPR
kierowników wydziałów
oświaty komitetów woje-

prze-
Nau-
Wer-

2 bm.
narada
nauki 1
wódzkich PZPR. Naradzie
wodniczył kierownik Wydz.
ki i Oświaty KC PZPR A.
blan.

Aktualne zadania pracy Ideowo-
wychowawczej z młodzieżą uczą
cą się i studiującą zreferował za
stępca kierownika Wydz. Nauki
1 Oświaty KC Z. Wróblewski.

W naradzie uczestniczył 1 zabrał
głos członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR J. Tejchma.

W czasie spotkania
tarz KF PZPR tow.
Wachowski podkreślił, że w

minionym roku załoga Huty z

dużą ofiarnością i dyscypliną
wykonała zadania planowe,
do czego przyczyniła się w du
żym stopniu aktywna praca i
duże zaangażowanie aktywu
partyjnego i społecznego Hu
ty. Dyrektor naczelny HiL tcw.
Bohdan Kołomyjski poinfor
mował, że Huta wykonała plan
pięcioletni. Plan na rok 1970
przekroczono o 440 min zł, da
jąc tym samym produkcję
wartości ponad 20 mld zł, tj. o

1,7 mld zł wyższą od produk
cji roku poprzedniego.

Po raz pierwszy przekraczając
ten dwudziestomiliardowy „próg”
ofiarna załoga HIL dała w ub. ro
ku dodatkowo m. In. 220 tys. ton

surówki, 100 tys. ton stali, 13 ton

blachy walcowanej, 7 tys. ton pro
fili drobnych i drutu, ponad 3

tys. rur i wiele Innych produktów.
Wszystkie wydziały kombinatu,
mimo utrudnionej nieraz pracy
ciągłą rozbudową 1 modernizacją,
już na kilka dni przed końcem
roku meldowały o zakończeniu

realizacji planu. Niektóre z nich

plan 5-letni wykonały już we

wrześnlu, październiku, listopa
dzie. Wraz z dodatkową produk
cją rósł również zysk kombinatu.

Jak więc widać wielomiliardo
we nakłady, poniesione przez cały
naród na budowę tego najwięk
szego w kraju kombinatu hutni-

czego, coraz lepiej procentuję.
Zasługa w tym całej, dzielnej za
łogi, która 3/4 wzrostu produkcji
w br. osiągnęła dzięki zwiększonej
wydajności pracy. Przyczyniła się
do tego również realizacja zobo
wiązań, które załoga wykonała dla
uczczenia 100 rocznicy urodzin W.
I. Lenina i 20-lecia kombinatu.

Także poważne zadania stają
przed załogą 1 budowlanymi w br.
Będzie to bowiem okres przeka
zywania do eksploatacji dalszych
obiektów przemysłowych, m. in.
przygotowuje się do oddania kom
pleks obiektów trzeciego konwer-
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ZA ZNIESIENIEM
KARY ŚMIERCI

Rząd wioski postanowił zlo-

tyć w ONZ formalny projekt
rezolucji zobowiązującej pań.
stwa wchodzące w skład ONZ
do zniesienia kary śmierci.-
Kara śmierci od dawna nie

istnieje we włoskim kodeksie

karnym, z wyjątkiem sądów*
nictwa specjalnego na czas

wojny.

Diefferdange

50-LECIE

25 stycznia br,

Pierwsze wypłaty
podwyższonych rent i emerytur

WARSZAWA (PAP)
W Zakładzie Ubezpieczeń

Społecznych trwają intensy
wne przygotowania do szyb
kiego i sprawnego wprowa
dzenia w życie uchwały Rady
Ministrów i CRZZ z 30 grud
nia ub. roku, na mocy której
podwyższono m. in. najniższe
emerytury i renty, wprowa
dzono dodatki do niektórych

trudnych warunkach praco
wali kolejarze, załogi zarzą
dów dróg publicznych, przed
siębiorstw oczyszczających u-

lice miast. Mimo mrozu

sprawnie na ogół przebiegało
zaopatrzenie zakładów prze
mysłowych pracujących w ru
chu ciągłym, które osiągnęły
w niedzielę wiele dobrych re
zultatów.

(Inf. wł.). Od dwóch dni du
że opady śniegu wystąpiły
również na terenie naszego
województwa. Szczególnie
dużo roboty mieli drogowcy w

nocy z soboty na niedzielę. Do
walki ze śniegiem skierowano
blisko 100 pługów, ponad 50
mechanicznych piaskarek, o-

koło 50 samochodów z ręcz
nym posypywaniem.

Walka ze śniegiem trwała
również przez całą niedzielę.
Dzięki dużemu wysiłkowi
służby drogowej udało się u-

trzymać komunikację na

wszystkich ważniejszych tra
sach. Gorsza sytuacja wystą
piła na wielu odcinkach dróg
lokalnych, gdzie utworzyły
się ponad pól metrowe zaspy.
Z tego też powodu krakowski
PKS zmuszony był skrócić 7
tras autobusowych w powia
tach: proszowickim, olkuskim,
krakowskim i miechowskim.
M. in. całkowicie zasypane są
drogi lokalne: Wolbrom —

Wysocice, Michałowice —

Pielgrzymowice. Mimo trud
nych warunków jazdy w so
botę i niedzielę nie zanotowa
no w naszym województwie
poważnych wypadków samo ■
chodowych.

Padający bez przerwy śnieg
daje się także we znaki kra
kowskim kolejarzom. Bez
przerwy pracują specjalne
brygady wyposażone rn. in.
w miotacze ognia. Z powodu
mrozów i padającego śniegu

adania podejmowane i realizowane w ciqgu minio
nych dwóch lat przez naszq Powiatowq Organizację
Partyjnq wymagały stałego pogłębiania i doskonale
nia form i metod pracy ideowo-wychowawczej oraz

zmuszały do poszukiwania najtrafniejszych koncepcji podnosze
nia na wyższy poziom pracy instancji partyjnych i POP.

ne walory turystyczne wymaga od nas

starań i przedsięwzięć służących dosko
naleniu usług dla ponad trzymilionowej
rzeszy turystów i wczasowiczów przyby
wających tu każdego roku. Ale choć

powstało kilka nowych obiektów tury
stycznych 1 wypoczynkowych w dal
szym ciągu nie możemy sprostać po
trzebom w tym zakresie 1 stąd zwięk
szanie bazy noclegowej i gastronomicz
nej jest nadal pilnym zadaniem.

Prawdziwym skarbem ziemi nowotar
skiej jest Bżtuka ludowa. Jej dynamicz
ny rozwój staraliśmy się dopełniać so
cjalistycznymi treściami uwzględniają
cymi współczesne przemiany zachodzące

Krytyczne spojrzenie na dotych
czasową pracę pomagało podejmo
wać przedsięwzięcia przyspieszające
jakościową poprawę codziennego
działania, w którym liczyliśmy się
ze specyfiką powiatu, jego złożonym
charakterem.

Uczyniliśmy kolejny krok w prze
obrażaniu ziemi nowotarskiej. Po
wstały nowe zakłady produkcyjne:
Wytwórnia Nart „Zakopane” w

Szaflarach, Wytwórnia Prefabryka
tów w Rogoźniku oraz kilka nowych
zakładów przemysłu terenowego i
spółdzielczego. Zakłady te wspólnie

S z ogromnym kombinatem, jakim są
Nowotarskie Zakłady Przemysłu
Skórzanego „Podhale”, rozwiązywa-
ły szereg ważnych problemów, jas:

\ pełne wykorzystanie parku maszy-
I

§
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pracy — to konkretnef..... ..........................

X

nowego, zwiększanie wydajności
pracy, opanowywanie nowych tech
nologii itp. Zakłady działające w

naszym powiecie dążyły do stabili
zacji swych załóg i do podnoszenia
ich zawodowych kwalifikacji. Uzy
skany wyraźny wzrost produkcji
przemysłowej, w tym również pro
dukcji eksportowej, co

we dzięki poprawie
było możli-
wydajności

rezultaty, z

na nasząktórymi przychodzimy
Konferencję.

W rolnictwie — mimo

eych warunków atmosferycznych —

prawidłowo rozwijała się hodowla by
dła, stanowiąca w naszych warunkach

nlesprzyjają-

I sekretarz KP PZPR w Nowym Targu

Kolejny
etap

główną gałąź produkcji rolnej. Uzyska
liśmy wysoki wskaźnik obsady bydła
na lóo ha użytków rolnych, który wy
raża się liczbą 76 sztuk, wzrosła wy
dajność mleka od krów.

Pozytywne efekty w rolnictwie były
możliwe dzięki stale zwiększającej się
bazie paszowej. Nasz powiat osiąga naj
wyższe w województwie zbiory siana —

średnio70qz1ha.
Sprawom rolnictwa, sprawom życia

wsi poświęcaliśmy wiele uwagi. Po
przez POP 1 komitety gromadzkie sy
stematycznie rozwijaliśmy pracę poli
tyczną w środowisku wiejskim, a efek
tem tego działania jest m. ln. liczebny
wzrost działających na wsi organizacji
partyjnych.

Pow. nowotarski ze względu na wyblt-

w życiu naszego regionu. Konkurs ga
wędziarzy pn. „Sabałowe bajania” or
ganizowany w Bukowinie Tatrzańskiej,
festiwal obrzędów ludowych w Rabce,
a przede wszystkim obchody 105 rocz
nicy urodzin W. Lenina 1 program „Dni
Ziemi Nowotarskiej” były okazją do za
prezentowania dorobku w zakresie roz
woju kultury 1 sztuki Podhala.

Nie zapominaliśmy, że w granicach
powiatu żyje ludność pochodzenia sło
wackiego 1 cygańskiego. Rozwiązywali
śmy wiele złożonych problemów zwią
zanych z rozwojem oświaty, szerzeniem

kultury narodowej oraz współżycia
tych środowisk.

Realizując wiele konkretnych — czę
sto złożonych i trudnych problemów —

nasza Powiatowa Organizacja Partyjna

KP LUKSEMBURGA
W przemysłowym mieście’

Diefferdange odbyły się uro
czystości dla uczczenia 51-

rocznicy istnienia Komuni
stycznej Partii Luksemburga*
Przemówienie wygłosił prze
wodniczący partii, Domin iąus’
Urbani, który oświadczył m.-

in., że internacjonalizm pro
letariacki, międzynarodowa so
lidarność klasy robotniczej i

zasady markslzmu-lenlnizmu
były przez 50 lat i nadal po
zostałą podstawą działalności
partii.świadczeń rentowych oraz

wyższe zasiłki rodzinne.
W najbliższych dniach uka-

źą się wytyczne Komitetu
Pracy i Płac precyzujące tryb
realizacji uchwały. Równo
cześnie ZUS dokonuje nie
zbędnych przeliczeń podwyż
szonych świadczeń, przygotor
wuje terminarz ich wypłat.

Wszystkie podwyżki emery*
tur i rent, które przewidu
je uchwała, zostaną wypłaco
ne z urzędu, bez potrzeby o-

sobistego zgłaszania się zain
teresowanych. Operację tę
przeprowadzi się w ten sam

sposób, jak przy realizacji za
kończonej w ub. r. reformy e-

merytalno-rentowej.
Ze wstępnych informacji

ZUS wynika, że po raz pier
wszy świadczenia w nowej
wysokości, przysługujące zgo
dnie z uchwałą, uzyskają te

osoby, które zwykle otrzymu
ją emerytury i renty 25 każ
dego miesiąca. Tak więc Już
25 bm. nastąpią pierwsze wy
płaty podwyższonych świad
czeń emerytalnych i rento
wych, następnie zaś — w ko
lejnych terminach płatności,
tj. 30 bm., 5 lutego itd.

Nieco inaczej przedstawia
się sprawa zasiłków i dodat
ków rodzinnych. Zakłady
pracy powinny je wypłacić w

nowej wysokości już w stycz
niu, ale tylko w tych przy
padkach, gdy dysponują doku
mentacją, z której wynika, że
dochód na członka rodziny
pracownika nie przekracza
1000 zł miesięcznie. W pozo
stałych przypadkach podwyż
szone zasiłki wypłacać się bę
dzie na wniosek pracownika,
gdy złoży on oświadczenie po
twierdzające jego uprawnie
nia do podwyżki.

Londyn

„CONCORDE”
2173 KM/GODZ.

„Concorde-002”, angielski
prototyp pasażerskiego samo
lotu ponaddźwlękowego kon
struowanego we współpracy
francusko-brytyjsklej, dokonał
w niedzielę kolejnego lotu
próbnego, który trwał godziną
1 47 min. Samolot wzniósł
na wysokość 56.600 stóp I

siągnął prędkość 1.350 mil

godz. (2.173 km na godz.) .

1■§1s

I
I

I

rosła i umacniała swą pozycję, zdoby
wała autorytet i zaufanie wśród spo
łeczeństwa. W ciągu minionych dwóch
lat przyjęliśmy do Partii 1.274 nowych
kandydatów, wśród których było 571
robotników i 224 chłopów.

Przed nami dwuletni okres nowych
zadań, kolejny etap rozwoju ziemi no
wotarskiej. Dokładne zadania nakreśli
w uchwale XIV Powiatowa Konferencja
Partyjna. Na pewno
następujące sprawy:

• w każdym roku

mocy przerobowej w

budowlanych nie wykorzystujemy po
siadanych środków inwestycyjnych.
Problem ten wymaga szybkiego załat- Ą
wienia, gdyż powiat czeka na nowe in- §
westycje.

• Wprowadzenie nowych metod go-
spodarowania; modernizacja zakładów N

pracy; pełne wykorzystanie mocy prze-
rokowej; urentowienle produkcji po-
przez zwiększoną wydajność pracy.

9> W rolnictwie muslmy odrobić stra
ty wynikłe w ostatnich dwóch latach

nieurodzaju — jedną z dróg do dobrych
efektów widzimy w szybszym procesie
mechanizacji oraz w zwiększaniu na
wożenia mineralnego.

© Organizacje partyjne w dalszym cią
gu będą Inspiratorami czynów społecz
nych w zakresie rozwoju społecznych
placówek służby zdrowia, stałego po
lepszania stanu dróg, itp.

© Oddzielnym zagadnieniem, które na
leży jak najszybciej uporządkować, to

funkcjonowanie nowotarskiego rzemio
sł. Jego rozwój uzależniamy od prze
chodzenia z działalności produkcyjnej
na działalność usługową. Nie chcemy
bowiem, by pod szyldem rzemiosła u-

krywano po prostu nieuczciwość wobec
ludzi, czy też marnotrawienie państwo
wych środków finansowych.

znajdą się w niej

na skutek braku

przedsiębiorstwach

I

I

Ich §
------ -- .§
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Uwaga Czytelnicy 1

Kuala Lumpur

się
o-

na

TROPIKALNE DESZCZE

PRZYCZYNĄ POWODZI
Według doniesień 'St/uala

Lumpur, tropikalni ulewy
spowodowały powódź w rejo
nach wschód**:-go wybrzeża
Malajzji. - Dotychczas ewakuo
wano ponad 24 tys. ludzi. Za
notowano już 25 ofiar śmier
telnych. W akcji ratowniczej
biorą udział jednostki wojsko
we.

Śmiertelny wypadek

w Tatrach

f Ą 1 życiu wewnątrzpartyjnym bę-
V V dziemy nadal doskonalili te
’ ’

formy i metody pracy partyj
nej, które służą rozwijaniu leninow
skich zasad demokracji socjalistycz
nej. Praca ideowo-wychowawcza w

organizacjach partyjnych a za I
pośrednictwem w każdym środowi- S
sku będzie decydować o

przyszłych sukcesach.

Dzisiaj, w poniedziałek
radca prawny „Gazety” u-

dziela porad telefonicznie
nr 536-23 w godz. od 12 do
13, a osobiście
13 do 14.

Wejście do Działu
ności z Czytelnikami
Bohaterów Stalingradu
(II piętro).

od godz.

Łącz-
od ul.

i

2 taterników runęło
w 300-mćtrową przepaść

ZAKOPANE (PAP)
2 bm. w Tatrach wydarzył się

tragiczny wypadek. Z północnej
ściany filaru „Cubryny” nad Mor
skim Okiem spadło w 300-metrową
przepaść 2 studentów Politechniki
Śląskiej — A. Wątroba z Zakopa
nego 1 W, Suehowski z Tych. Obaj
ponieśli śmierć na miejscu.

Taternicy ci zostali potrąceni
przez innych wspinaczy i to było
bezpośrednią przyczyną wypadku.
Warto dodać, że po ostatnich opa
dach śniegu, w górach panują
niesprzyjające dla wspinaczek wa
runki atmosferyczne, a poza tym
istnieje niebezpieczeństwo lawin.
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W najbliższych dniach

S. Jędrychowski
uda się z wizytą
do NRD

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie ministra

spraw zagranicznych NRD,
Otto Winzera — w najbliż
szych dniach uda się z oficjal
ną, przyjacielską wizytą do
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej minister spraw za
granicznych PRL Stefan Ję-
drychowski.

Zmiany w rządzie
Czeskiej Republiki
Socjalistycznej

WIELKA DATA:
3 STYCZNIA 1946

Noworoczne życzenia
dla „Gazety Krakowskiej"

Obiektywem przez świat

Stolica Mongolii. Fragment ulicy Pokoju poprzez dachy kla
sztoru Cojdzin lamin Sumo, zbudowanego w 1905 r. Od 1941

r. mieści się tu muzeum historii religii.
CAF — Moncamo

REDAKCJA „GAZETY KRAKOWSKIEJ”

Drodzy Przyjaciele
Zespół redakcyjny „Kijowskiej Prawdy" pozdrawia Was Jak

najserdeczniej w Nowym Roku. Życzymy Wam dobrego zdrowia,
twórczych sukcesów, dużo szczęścia i pomyślności.

WADIM DUBIENKO
Redaktor Naczelny

„Kijowskiej Prawdy"

Tow. Czesław Domagała
wśród aktywu HIL

Szanowny Towarzyszu
Redaktorze Naczelny,
Przyjmijcie od kolektywu redakcji „Głosu Ludu” podziękowa

nie za pamięć 1 współpracę w ubiegłym roku oraz serdeczne ży
czenia zdrowia, wszelkiej pomyślności w Waszej pracy zawodo
wej, życiu osobistym w 1971 roku. Nasze skromne życzenia prosi
my przekazać całemu kolektywowi.

Żywimy głęboką nadzieję, że nasza wzajemna współpraca po
głębi się w roku bieżącym, przyczyniając się do umocnienia przy
jaźni między Polską i Czechosłowacją.

STANISŁAW KONDZIOŁKA
Redaktor Naczelny

„Głosu Ludu" w Ostrawie

Redaktor Naczelny
„GAZETY KRAKOWSKIEJ"

Drogi Towarzyszu!
U progu Nowego Roku przesyłam 'Wam braterskie pozdrowienia

i najlepsze życzenia osobistego szczęścia. Liczymy na dalszą, do
brą współpracę w duchu braterskiej więzi naszych narodów pod
przewodnictwem naszych marksistowsko-leninowskich partii.

Pozdrawia Was w przyjaźni nasz kolektyw redakcyjny.
WERNER STIEHLER

Redaktor Naczelny
„Leipziger Yolkszeitung”

Redakcja
„GAZETY KRAKOWSKIEJ"

Najlepsze życzenia w Nowym Roku, zdrowia i powodzenia
zarówno dziennikarzom, jak i pracownikom technicznym Waszej
Redakcji, przesyła

REDAKCJA „BORBY”
Tyrnowo

Z Filharmonii

Sztuka interpretacji

J. S. Bacha
Muzyką Jana Sebastiana Bacha

oraz drugiego jego syna — Karo
la Filipa Emanuela, pożegnał
krakowski świat muzyczny rok
1970. Wykonawcami programu, na

który złożyły się cztery koncerty
wspomnianych kompozytorów
(klawesynowy d-moll, C-dur na 2

fortepiany i a-moll na ś fortepia
ny J. S. Bacha, oraz Es-dur na

fortepian i klawesyn K. F. E. Ba
cha) byli artyści, ściśle związani
swą wirtuozowską i pedagogiczną
działalnością z podwawelskim
grodem — Halina Czerny-Stefań-
ska, Elżbieta Stefańska-Łukowicz,
Ludwik Stefański i Jerzy Łuko-
wicz. Akompaniowała Orkiestra
Filharmonii pod batutą Jerzego
Katlewicza.

Dzieło Bacha stało się, od mo
mentu jego „odkrycia” przez
Mendelssohna, źródłem twórczej
inspiracji a zarazem podstawą
muzycznej edukacji dla wielu już
pokoleń wybitnych kompozyto
rów i wirtuozów. W naszej epo
ce przeżywa ono jednak renesans

szczególnego rodzaju. Świadczy o

tym dynamiczny rozwój wykona
wstwa utworów Bacha, które sta-

je się nawet wyłączną specjalno
ścią szeregu wybitnych artystów
czy też zespołów kameralnych.
Wspomnieć tu trzeba o pianiście
l kompozytorze kanadyjskim
Glenn Gouldzie, obdarzonym fe
nomenalną techniką i niebywałą
precyzją dźwiękową odtwórcy u-

tworów Bacha i muzyki klasycz
nej, czy też np. o pianistce ra
dzieckiej Tatjanle Nikołajewej,
która biorąc udział w pracach
Jury VIII Konkursu Chopinow
skiego zaprezentowała ostatnio

polskim melomanom i muzykom
swą oryginalną i mistrzowską in
terpretację bachowsklej muzyki.

Proporcjonalnie do tych wybit
nych osiągnięć na polu wykona
wstwa dzieł genialnego kompozy
tora rosną wymagania, jakie sta
wiają dziś bywalcy sal koncerto
wych a zarazem krytyka muzy
czna przed interpretatorami u-

tworóu) Bacha.

Z uznaniem należy więc pod
kreślić, iż znakomici soliści —

wykonawcy omawianego koncer
tu, sprostali trudom niezwykle
ambitnego programu.

LESZEK POLONY

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tora, drugi zespół produkcji rur,
zakład przetworów hutniczych w

Bochni oraz zakład produkcji
mączki nawozowej, który pozwo
li na wykorzystanie poważnych
hałd żużla martenowskiego.

Zabierając głos I sekretarz
KW PZPR tow. Cz. Domagała
przekazał w imieniu Egzeku
tywy KW słowa podziękowa
nia aktywowi partyjnemu
społeczno-gospodarczemu
włożony trud oraz wysiłek w

realizację planów gospodar
czych. Wysoko ocenił duże,
świadome zaangażowanie za
łogi w realizację codziennych
zadań produkcyjnych 'oraz po
dejmowanie i realizację licz
nych inicjatyw społecznych.
I sekretarz KW ocenił następ
nie sytuację gospodarczą i poli
tyczną w regionie krakowskim
w 1970 roku, podkreślając, że
dzięki wysiłkowi klasy robot
niczej, kadry inżynieryjno-
technicznej, szerokich rzesz lu
dzi pracy plany produkcyjne
w poszczególnych gałęziach
przemysłu zostały wykonane i
przekroczone. Wskazał on rów
nież na dużą dojrzałość poli
tyczną i zdyscyplinowanie spo
łeczne, które wykazała klasa
robotnicza naszego regionu w

ostatnich trudnych dniach u-

biegłego roku, za co zyskała
sobie w całym społeczeństwie
uznanie i szacunek. Na szcze
gólne podkreślenie zasługuje
cała załoga Huty im. Lenina,
która pod kierownictwem swo
jej organizacji partyjnej wy
kazała godną uznania, patrio
tyczną i zdyscyplinowaną po
stawę.

Obecnie podejmowany przez
załogę Huty im. W. I. Lenina
wzmożony wysiłek produkcyj
ny i jej aktywne zaangażowa
nie polityczne umacniają siłę
Partii i władzy ludowej, sta
nowią gwarancję, że uchwały

1
za

VII Plenum KC PZPR będą
skutecznie wcielane w życie.

Tow. Cz. Domagała przeka
zał również załodze Huty od
tow. Edwarda Gierka I sekre
tarza KC PZPR serdeczne po
dziękowanie za wyrażone
przez nią pełne zaufanie do
nowego kierownictwa Partii,
oraz złożył jej najlepsze ży
czenia noworoczne.

PRAGA (PAP).
W niedzielę Prezydium Cze

skiej Rady Narodowej obradu
jące pod przewodnictwem E.
Erbana dokonało zmian w rzą
dzie Czeskiej Republiki Socja
listycznej. Celem zmian jest
wzmocnienie federalnego po
rządku prawno-publicznego
Federacji Czechosłowackiej. W
posiedzeniu wziął udział prze
wodniczący rządu Czeskiej Re
publiki Socjalistycznej, J. Kor
czak.

Na wniosek przewodniczące
go rządu CRS, Prezydium Cze
skiej Rady Narodowej zwolni
ło Antonina Czervinkę z funk
cji zastępcy przewodniczącego
rządu Czeskiej Republiki So
cjalistycznej w związku ze

zmniejszeniem liczby zastęp
ców przewodniczącego rządu.
Zwolniono Josefa Szimona z

funkcji ministra przemysłu
CRS w związku z przeniesie
niem go do innej pracy. Z fun
kcji ministra transportu CRS
zwolniono Josefa Starego, a z

funkcji ministra poczty zwol
niono Rużenę Urbankovą w

związku z likwidacją obu tych
ministerstw. Prezydium Czes
kiej Rady Narodowej wyrazi
ło im podziękowanie za do
tychczasową pracę.

Na wniosek przewodniczące
go rządu CRS prezydium Cze
skiej Rady Narodowej miano
wało Oldrzicha Svaczinę mini
strem przemysłu Czeskiej Re
publiki Socjalistycznej. Josef

Mahaczek został przewodni
czącym komisji kontroli CRS.

W związku z reorganizacją sy
stemu ministerstw i innych cen
tralnych organów władzy państ
wowej Czeskiej Republiki Socja
listycznej Prezydium Czeskiej Ra
dy Narodowej zwolniło
przewodniczącego rządu
nislava Kazia z funkcji
planowania CRS, gdyż
stwo to uległo likwidacji i mia
nowało go przewodniczącym Cze
skiej Komisji Planowania.

Przypomina ją Wiesław Du
dek w 1 numerze „Polityki",
pisząc o wiekopomnej uchwa
le Krajowej Rady Narodowej,
która to uchwała dotyczyła
upaństwowienia przemysłu w

Polsce: „Kierunek socjalistycz
nego rozwoju wymagał wpro
wadzenia gospodarki plano
wej. Właśnie uspołecznienie
podstawowych środków pro
dukcji stworzyło realne pod
stawy wprowadzenia taktej go
spodarki, poczynając od trzy
letniego planu odbudowy kra
ju".

zastępcę
CRS Sta-
ministra

minister-

Europa zachodnia

w okowach mrozu

JAK KOCHAC uczonych?
Stanisław Radziszewski w 1

tegorocznym numerze „Życia
Literackiego” wypowiada zna
mienne słowa:

„Działalność uczonego w od
różnieniu od pracy wykonaw
czej, opiera sią głównie na o-

sobistym czynniku — na cle-
kawośct śtuiata, na pasji ba
dawczej, o której pewien fe
lietonista
włada, te

domo po
pust. Ale
stroną tu

czonego, ta bezinteresowna w

założeniu jego postawa — ży
wo przypominająca postawę
artysty — najlepsze warunki
dla swojego rozkwitu znajduje
w atmosferze odpowiedniego
mecenatu”.

nie bez kozery po-
właśclwle „nie wia-
co" daje się jej u-

nie o tę praktyczną
chodzi. Ta pasja u-

Wywiad A. Kosygina
dla japońskiego dziennika

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) I
KC KPZR L. Breżniew w iwym
przemówieniu w Erewaniu, aby
wszystkie zainteresowane strony
wykazały dobrą wolę 1 wypraco
wały decyzje, które uwzględnia
łyby pragnienia ludności zachod-
nioberlińskiej oraz słuszne intere
sy i suwerenne prawa Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej.

Odpowiadając na pytania doty
czące stosunków radziecko-chlń-
skich przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR oświadczył: nawet
w najtrudniejszym okresie, w o-

kresie największego zaostrzenia

CIEKAWOSTKI
ABSOLUTNY REKORD

ŚWIATA
Sztuka A. Christie „Pułapka

na myszy’* pobiła już absolut
ny rekord świata. Niedawno

odbyło się 1.511 przedstawienie
tej sztuki, granej od 18 lat
bez przerwy w tym samym
teatrze. Poprzednio rekord na
leżał do amerykańskiej sztuki
„Pijak", granej w jednym z

teatrów Los Angeles 7510 razy.

Burza piaskowa
o niespotykanej sile

KAIR (PAP)
Libię nawiedziła w sobotą burza

piaskowa o wielkiej sile, szybkość
wiatru dochodziła do 100 km/godz.
Widoczność została zredukowana
do zera. Jak wynika z pierwszych
doniesień, 6 osób poniosło śmierć.
O sile wichury świadczy fakt, że
uniosła ona w górę maJeńką
dziewczynkę i cisnęła ją kilkaset
metrów dalej. Na szczęście ta

„podniebna podróż” zakończyła
się dla dziecka jedynie obrażenia
mi.

stosunków radziecko-chińskich,
Związek Radziecki niezmiennie
kierował się pryncypialną polity
ką zmierzającą do przywrócenia
stosunków dobrego sąsiedztwa z

ChRL, wykazał gotowość do roz
mów.

W minionym roku dokonano
niektórych kroków w kierunku
unormowania stosunków radziec
ko-chińskich: strony dokonały
wymiany ambasadorów, zawarły
porozumienie o rozszerzeniu wy
miany handlowej, prowadzą roz
mowy na szczeblu delegacji rzą
dowych w Pekinie.

Ze strony radzieckiej nie brak

dobrej woli rozwiązania wszyst
kich istniejących między ZSRR
1 ChRL problemów na podstawie
równouprawnienia, - wzajemnego
poszanowania 1 uwzględnienia
słusznych Interesów wzajemnych.
Jednakże normalizacja stosunków
między ZSRR 1 ChRL może być
jedynie wynikiem zmierzających
do tego posunięć obu krajów.

Przyczyniłoby się to do zape
wnienia powszechnego pokoju,
bezpieczeństwa narodów na Dale
kim Wschodzie i stanowiłoby
wkład do walki przeciwko agre
sji imperialistycznej.

Premier Kosygin oświad
czył, że naród radziecki do
brymi wynikami kończy rok
1970 1 wkracza w nowy 1971.STRAŻAK... PODPALACZEM

W 1969 r. strażacy z Forbach
i żandarmi * Petite-Rossele

wzywani byli 10-krotnle do
gaszenia pożaru lasów. Śledz
two wykazywało, że pożar zo
stał wzniecony umyślnie, jed
nakże nie udało tlę wykryć
podpalacza. W 1970 r. znów za
notowano w tym rejonie wie
le pożarów. Niedawno wybuchł
znów pożar, który strawił w

petlte-Rosselle stodołę ze zbo
żem i inwentarzem. Jednakże
tym razem podpalacz został
wykryty. Okazał się nim... 26-
letnt strażak E. Scherer, któ
ry wzniecał ogień, aby wyka
zać później swą odwagę.

W roku 1971

Pierwsze uprowadzenie
samolotu

W niedzielą o godz. 11 .40 czasu

warszawskiego wylądował w Ha
wanie samolot „DC-8” amerykań
skich linii lotniczych „National
Airlines", uprowadzadzony pod
czas lotu z Los Angeles do miej
scowości Tampa na Florydzie.
Jest to pierwszy wypadek upro
wadzenia samolotu w r. 1971.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ludnie od Neapolu wzrosła z 4 do
6, zaś jedna osoba z 17 rannych
zmarła w szpitalu.

Trąba powietrzna, która przeszła
w sobotę nad Mesj-uą na Sycylii
pociągnęła za sobą znaczne stra
ty materialne, oceniane na kilka
milionów lirów. 45 osób odniosło
obrażenia. Na północy Włoch
zwłaszcza w Trieście i w Jego o-

kolicach wskutek gołoledzi na

szosach 1 autostradach nastąp:lo
wiele poważnych katastrof drogo
wych. Fala mrozów objęła także

rejon środkowych Wioch. Od nie
dzieli rano w Rzymie padał śnieg,
pokrywając miasto grubą war
stwą. W wielu niżej położonych
miejscowościach zwłaszcza na po
łudniu kraju padające bez przer
wy deszcze spowodowały wystą
pienie rzek 1 wód kanałów z brze
gów. Powodzie powstałe wskutek

tego wyrządziły wiele szkód na

polach. W rejonie środkowych
Włoszech ok. 30 wiosek zostało od
ciętych od świata z powodu wiel
kich zasp śnieżnych. Przerwany
tam został również ruch kołowy,
a na drogach wiele pojazdów
utknęło w zaspach śnieżnych.

Zima nie oszczędziła również
sąsiedniej Jugosławii. Sarajewo,
w środkowej Jugosławii zostało w

niedzielę odcięte od reszty kraju.

— Wisła staje się groźną rze
ką, rwie, płynie, huczy, prze
rażające wrażenie potoku. Co

najmniej 10 tys. m sześć. wo
dy na sekundą w tym potoku.
Gdy żar letni wodą wypija z

tej, co nie zdążyła uciec do
morza, to Wisła staje się Wi
sełką, pastuch krowy przepę
dza pod Kazimierzem na łąki
pod Janowcem. Krowom nic
nie grozi. W bajorach wiśla
nych płynie może 200 m. sześć,
wody na sekundą, a może na
wet i mniej.

Na tej zdziczałej rzece co
raz przybywa wielka, nowa in
westycja od Kuźni w Ustro
niu począwszy, poprzez Za
kłady Chemiczne w Oświęci
miu, gigant hutniczy pod Kra
kowem, kombinat wielki pod
Tarnobrzegiem, fabryki nawo
zów w Puławach — t’^ osła

chyba owych gigantycznych
obiektów już 16. Każdy z nich

przez akumulacją zagrożeń
niszczy środowisko. Czy na
prawdę w Polsce nie ma In*

nych rzek, które mogą w roz
sądnej skali służyć przemy
słowi?".

PROFESOR KRUPIŃSKI
O PRZEMYŚLE I WlSLB

Przewodniczący Państwowej
Rady Górnictwa prof. Boles
ław Krupiński drukuje w pie-
wszym numerze „Kultury” ar
tykuł pt. „Nie trzeba Panu

Bugu w nos dmuchać”, Dosłu
gując się przy tym tytule cy
tatem z „Kapitana z Koepe-
nidk”. Znakomity uczony, zwo
lennik wielu przedsięwzięć
przemysłowych, których tere
nem stał się nasz kraj, tak

pisze:
„Chyba największe grzechy

technokratów, działających pod
firmą projektantów, można
spostrzec w Ich znęcaniu się
nad rzeką Wisłą. Póki o Wiśle

naszej szarej, ukochanej, to

znów modrej i błękitnej wier
sze układano l pieśni śpiewa
no, sentyment do

naszą poruszał. Bo

cie, ileż poezji w

Gdy lody wiosenne

pękać i spływać wody z gór

KSIĄ2KA KIESZONKOWA —

PROBLEMEM

W redakcyjnej dyskusji, dru
kowanej w 1 numerze „Współ
czesności" Jan Kłossowicz po
wiedział: „Istnieje wiele o-

siągnięć jeśli chodzi o rozwój
czytelnictwa, ale jednoczeinie
nie nastawiliśmy się dotąd
zdecydowanie na najbardziej
tani i najbardziej efektywny
sposób rozpowszechniania li
teratury, jakim jest prawdzi
wa książka kieszonkowa”.

Zawaliła się bariera ochronna

na stadionie lbrox Park

głębi jaźń
rzeczywis
tej rzece,

poczynają

NIEZNANA RZEŹBA
MODRZEJEWSKIEJ

A. Wojtarowilz donosi W

noworocznym „Przekroju”, że
W. Bogacka-Dobrzańska od
kryła na strychu swego domu
w Krakowie nieznaną i Jedy
ną w Polsce rzeźbę autorstwa

L. Bogackiego, przedstawiają
cą wielką polską artystkę dra
matyczną Helenę Modrzejew
ską. OLG. JĘDRZ.)

Zmarła

Tragedia w Glasgow
66 śmiertelnych ofiar

kolejne osoby aż do chv.i-
lawlna ludzka przerwała

ochronną. Na miejsce wy-
sprowadzono natychmiast

Personel )e-

puchar Anglii zginęły 33 osoby, a

500 zostało rannych. Najtragicz
niejsza katastrofa w historii świa
towego footbalu wydarzyła się,
jak wiadomo, w Limie (Peru) w

1964 r. Zginęło wówczas 301 osób.
Jak oznajmił w niedzielę rano

rzecznik policji w Glasgow, spo
śród 66 śmiertelnych ofiar sobot
niej katastrofy na stadionie Ibrox
Park, ponad 30 stanowią młodzi
ludzie w wieku poniżej 16 lat, w

tym kilkoro dzieci w wieku od 9
do 11 lat. Całą noc z soboty na

niedzielę trwała identyfikacja o-

liar katastrofy. Do tej pory nie
zidentyfikowano jeszcze 17 rwlok.

Helena
Chaniecka

________ _______ _

LONDYN (PAP)
W sobotę wieczorem na stadio

nie sportowym w Ibrox w Glas
gow pod koniec meczu pomiędzy
dwoma słynnymi drużynami pił
karskimi Szkocji, Rangerś i Cel-
tic, wydarzyła się tragiczna kata
strofa, która pociągnęła zą .sobą
śmierć 66 osób. Jak wynika z do
niesień agencji prasowych oraz

relacji naocznych świadków, tra
giczny w skutkach wypadek na
stąpił w chwili, gdy wielki tłum

po skończonym meczu ruszył bez
ładnie ku wyjściu. Któryś z wi
dzów upadl na ziemię pociągając
za sobą
li, gdy
barierę
padku
karetki pogotowia.
karski 1 służba porządkowa usi
łowały wydostać z tego kłębowis
ka ciężej i lżej rannych. Ofiary
oraz rannych widzów układano

rzędem na murawie boiska w o-

czekiwaniu na pomoc. Wiele ofiar
trudno było zidentyfikować.

Stadion Ibrox był już raz wido
wnią tragedii, gdy w 1920 r. pod
czas meczu między Szkocją 1 An
glią* zapadły się stopnie na try
bunach. Wypadek ten pociągnął
wtedy za sobą śmierć 25 osób. 510
widzów odniosło obrażenia. Wy
padek jaki wydarzy! się w so
botę na stadionie Ibrox jest naj
poważniejszym w historii brytyj
skiego footbalu od marca 1946, kie
dy to na skutek przerwania ba
riery ochronnej podczas meczu o

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda” <>■

publikował artykuł re

dakcyjny pt. „Czym mar'

twiq się w Pekinie”, któ
rego pełny tekst podaje
my poniżej.

Jak donoszono niedawno,
robotnicy niektórych miast
wybrzeża polskiego wyrazili
niezadowolenie z trudności

. gospodarnych. Wystąpienia
te zostały wykorzystane przez
wrogów socjalizmu.,przez ele
menty antyspołeczne, co do
prowadziło do ekscesów i do
starć ulicznych. Przyczyną
tych wydarzeń — jak to
wskazał w swym wystąpieniu
pierwszy sekretarz KC PZPR
Edward’ Gierek — były obiek
tywne trudności, na jakie na
trafił kraj oraz następstwa
nieprzemyślanych koncepcji w

polityce gospodarczej.
Robotnicy przeważającej

części przedsiębiorstw w Pol
sce wykazali wysokie poczu
cie odpowiedzialności za losy
kraju i socjalizmu oraz nie
dopuścili do naruszania rytmu
pracy we swych zakładach,
kopalniach i na budowach. A-
pel KC PZPR o rzeczowe ro
związanie powstałych proble
mów w interesie Polski Ludo-

, wej został poparty przez ludzi
pracy w Polsce. Wyrażają oni
swą wierność wielkiej spra
wie budowy socjalizmu oraz

gotowość poświęcania swych
sił dalszemu rozwojowi oj
czyzny, umacnianiu przyjaźni
i zespolenie z bratnimi naro
dami Związku Radzieckiego i
innych krajów socjalizmu.

ZE ŚWIATA

«Czym martwią się w Pekinie?»
ARTYKUŁ DZIENNIKA „PRAWDA"

Zmierzająca do przezwycię
żenia trudności polityka no
wego kierownictwa PZPR

spotkała się ze zrozumieniem
w bratnich krajach i w szere
gach światowego ruchu ko
munistycznego.

W obozie imperialistów —

jak się należało tego spodzie
wać — usiłowano wykorzy
stać wydarzenia w Polsce w

celu zdyskredytowania socja
lizmu, tak, aby znów spróbo
wać osłabić jego siłę przycią
gającą, aby zahamować, jeśli
się to uda, rozpowszechnianie
się idei socjalistycznych, które
zdobywają na całym świecie
wciąż nowe miliony ludzi.

Jak można sądzić na podstawie
doniesień dziennika „New York
Times”, w Stanach Zjednoczo
nych na przykład niektórzy liczy
li na to, że rozwój wydarzeń w

Polsce pójdzie w takim kierunku,
jakiego życzą sobie imperialiści,
a nawet — przedstawiając swe

pragnienia jako rzeczywistość —

przepowiadali, że dojdzie do
„wojny domowej”. Rozgłośnia ra
diowa „Głos Ameryki” zwiększy
ła trzykrotnie audycje przezna
czone dla PRL 1 innych krajów
socjalistycznych. Wszystkie środ
ki propagandy imperialistycznej
zostały wykorzystane do podju
dzania elementów antysocjalisty
cznych w Polsce, do rozpalania
antykomunizmu, do zaostrzenia

napięcia międzynarodowego oraz

do wzmożenia walki przeciwko
silom socjalizmu i postępu.

Prasa amerykańska podniosła
wrzawę o „wzrastającej groźbie
wojennej” ze strony Związku Ra
dzieckiego po to, by wzmóc wy
ścig zbrojeń i umocnić agresywny
blok NATO.

Również w Pekinie nie po
zostawiono bez uwagi wyda
rzeń w Polsce. Dziennik „Żen-
minżipao” i agencja Sinhua
wystąpiły ze swymi materia
łami w tej sprawie. Jakże są
one podobne do spekulacji,
wypaczania faktów i świado
mych kłamstw propagandy
imperialistycznej!

„Żenminżipao”, przedsta
wiając białe jako czarne,
twierdzi, że ustrój Polski Lu
dowej jest ustrojem „rewizjo
nistycznym” i że rzekomo w

Polsce został „przywrócony
kapitalizm”. Co więcej, pro-
pagandyści pekińscy udając
podstępnie przyjaciół i do
brych doradców oraz licząc
wyraźnie na siły wrogie us
trojowi socjalistycznemu, pod
burzają do walki przeciwko
nowemu kierownictwu PZPR
i do „rozsadzenia od wew
nątrz” ustroju socjalistyczne
go w innych krajach Europy
wschodniej. Agencja Sinhua
pochwala podpalenie gma
chów w Gdańsku przez pro
wokatorów i występuje jaw
nie na rzecz „rozwoju wyda
rzeń” w Polsce w kierunku,

który byłby korzystny dla im
perializmu.

Nie chodzi tu bynajmniej o

„rozbieżności ideologiczne”,
przy pomocy których propa-
gandyści pekińscy maskują
zazwyczaj swe wypady prze
ciwko krajom socjalistycz
nym. Mamy wyraźnie do czy
nienia z najbardziej bezcere
monialnym wtrącaniem się
Pekinu w sprawy wewnętrz
ne suwerennej Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, z któ
rą ChRL utrzymuje stosunki
dyplomatyczne.

Szczególną irytację wywo
łało w Pekinie oświadczenie
pierwszego sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka o

wierności narodu polskiego
wobec przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim i z innymi
krajami socjalistycznymi.
Przemawiając w Sejmie PRL
Edward Gierek podkreślił, że
Polska będzie nadal prowa
dzić niezmiennie politykę po
koju

‘ ’ ’ *.‘
stwa wspólnoty socjalistycz
nej,
nem

cznej — powiedział
Gierek — jest i pozostaje bra
terski sojusz i przyjaźń ze

Związkiem Radzieckim, sta
nowiący decydujące gwaran
cie naszego bezpieczeństwa i
niezawisłości”.

i umacniania bezpieczeń-

„Niewzruszonym kano-
naszej polityki zagrani-

Edward

podważyć łączące bratnie kraje
stosunki polityczne 1 gospodarcze.

Reakcja działaczy pekińskich
wobec niedawnych wydarzeń w

Polsce wykazała ponownie, po
której stronie barykad stają oni
W momentach zaostrzenia się wal
ki klasowej na arenie międzyna
rodowej.

W ostatnich latach nieraz o-

kazywało się, że Pekin, obiek
tywnie rzecz biorąc, jest ra
zem z siłami imperializmu i
antykomunizmu. Gdy tylko
imperialiści zaczynają wzma
gać ataki przeciwko socjaliz
mowi — Pekin od razu zwra
ca ostrze swych wystąpień
propagandowych przeciwko
Związkowi Radzieckiemu i
bratnim krajom socjalistycz
nym, licząc na to, że uda mu

się podważyć ich braterskie
stosunki i solidarność. Tak
przedstawiała się sprawa od
samego początku amerykań
skich bombardowań Demo
kratycznej Republiki Wietna
mu. Tak samo działo się w o-

kresie antysocjalistycznych
wystąpień prawicowych sił
kontrrewolucyjnych w Cze
chosłowacji. To samo stało się
tym razem. W Pekinie starano

się wykorzystać wydarzenia
w Polsce do nowych napaści
na kraje wspólnoty socjalisty
cznej — ze szkodą dla sprawy
socjalizmu.

Wrogowie komunizmu,
wrogowie Polski Ludowej
gorzko się rozczarowali. Ko
muniści, ludzie pracy Polski,
mają wszystkie niezbędne wa
runki, by rozwiązywać pomy
ślnie problemy obecnego eta
pu budownictwa socjalistycz
nego. Pod kierownictwem
PZPR rzesze pracujące Polski

W nocy « 1 na 2 stycznia 1971
roku zmarła w Krakowie znako
mita polska aktorka, zasłużona
dla rozwoju sceny ojczystej Hele
na Chaniecka, od wielu lat zwią
zana z naszym miastem.

Helena Chaniecka urodziła się w

roku 1910 w Krasnojarsku, atudia
dramatyczne ukończyła w szkole

Niny Szczurkiewiczowej w Pozna
niu, grała w teatrach Lwowa, Po
znania, Katowic i Warszawy. Od
roku 1944 przebywa w Krakowie,
który stal się terenem Jej naj
większych osiągnięć artystycz
nych, rozsławiając talent charak
terystyczny aktorki nie tylko w

Polsce, ale 1 za granicą. Pamięta
my Jej świetną rolę swatki z

„Ożenku" Gogola, pamiętamy Jej
Dulską, Jej role w sztuce Morsti
na „Polacy nie gęsi”, w „Talen
tach i wielbicielach" Ostrowskie
go, w „Popasie króla jegomości”
Grzymały-Siedlecklego, pamięta
my urzekającą wprost Gzymsiko-
wą w „Romansie z wodewilu” i
wreszcie Jej dramatyczną rolę
Matki w „Przygodzie z Vaterlan-
dem” Kruczkowskiego. Chaniecka
należała do tej generacji aktor
skiej, która w Polsce Ludowej
znalazła najpełniejsze możliwości

rozwoju artystycznego. Jej aktor
stwo komediowe było najlepszej
próby, umiała nie tylko radować
nas swym talentem, ale 1 wzru
szać, stwarzając często swymi
kreacjami odruch zadumy nad lo
sem ludzkim.

Artystką była laureatką nagrody
artystycznej Krakowa, odznaczo
na była Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Zło
tym Krzyżem Zasługi, Złotą Od
znaką Krakowa. W Krakowie naj
pierw od 1945 roku występowała w

Teatrze Starym, a od roku 1947

związała się na stale z Teatrem
Im. J . Słowackiego. (J.)

wojen-
zbroj-

Czer-
100

Katastrofa

ekspresu „Odra“

Naród polski manifestuje
poparcie dla tej polityki
PZPR i swą ofiarną pracą po
twierdza wierność wobec ide
ałów socjalizmu oraz zasad
internacjonalizmu proletariac
kiego.

Tym bardziej prowokacyj
nie wyglądają zmyślenia pro-
pagandystów pekińskich o

tym, że Związek Radziecki
postawił rzekomo swe oddzia
ły wojskowe w stan „go
towości bojowej nr 1” i
że „przesunął” rzekomo swe

wojska ku granicom Pol
ski, aby „zdławić rewolu
cję ludową”. Na taki fałsz nie
zdecydowali się nawet dzien
nikarze burżuazyjni, mający
niepoślednią wprawę w zmy-
śląniach antykomunistycz
nych. Chyba tylko tygodnik
madrycki „Hoja del Lunes”,
który donosił o „przygotowy
wanym wtargnięciu rosyjskim
do Polski” mógłby dziś kon
kurować z „Żenminżipao” w

dziedzinie insynuacji antyra
dzieckich.

Te wystąpienia prasy chińskiej
pod względem celów 1 tonu nie
różnią się niczym od złośliwych
materiałów o Związku Radziec
kim 1 Innych krajach socjalisty
cznych publikowanych w szczy
towym okresie osławionej „rewo
lucji kulturalnej”. Tak samo jak
przedtem prowokatorzy z Pekinu
usiłują wywołać rozłam we kroczą zdecydowanie obraną
wspólnocie socjalistycznej oraz i drogą.

PREZYDENT USA Nixon za
łożył weto przeciwko planowa
nej 4-proc. podwyżce zarob
ków dla 850 tys. urzędników
państwowych. W przekaza
nym Kongresowi liście prezy
dent \ uzasadnił swoją decyzję
rzekomo inflacyjnym charak
terem tego rodzaju podwyżki.

Z OKAZJI siódmego kon
gresu MOD otwarto w Hawa
nie wystawę polskiego plaka
tu politycznego.

NA KUBIE odbywają się
ćwiczenia oddziałów piechoty,
lotnictwa 1 marynarki
nej rewolucyjnych sił

nych Kuby.
MIĘDZYNARODOWY

wony Krzyż przeznaczył
tys. franków szwajcarskich na

pomoc medyczną dla ludności

tych części Kambodży, które

znajdują się pod 1

Zjednoczonego Frontu

dowego Kambodży.
NA AUTOSTRADZIE

tyckiej w Afganistanie
bliżu miejscowości Nerat do
szło do tragicznego wypadku:
autokar wypełniony pasażera
mi uderzył w stojący na auto
stradzie samochód. W kata
strofie zginęło 10 osób.

W LIBII doszło do tragicznej
katastrofy lotniczej, w której
poniosło śmierć 26 osób. Sa
molot ZRA typu „Comet” pod
czas podchodzenia do lądowa
nia w Trypoliisle uległ kata
strofie i runął na ziemię.

W NIEDZIELĘ o godz. 9 .12
czasu warszawskiego w środ
kowej i wschodniej Japonii
zarejestrowano niewielkie trzę
sienie ziemi. Nie było żadnych
ofiar w ludziach i szkód ma
terialnych.

35-LETNI ZNANY piosenkarz
amerykański E. presley, zwró
cił się do sądu w Los Angeles
z prośbą o przeprowadzenie
badań w celu ustalenia, iż nie

jest ojcem chłopca, którego 19

października ub. roku urodziła
21-letnia P. A . Parker. Kobie
ta ta wniosła przeciwko Pre-

sleyowi pozew do sądu.
W HISZPANII w wypadkach

drogowych poniosło śmierć w

roku 1970 — 4.200 osób. W ub.
roku zanotowano w Hiszpanii
55 tys. wypadków drogowych.

kontrolą
i Naro-

azja-
w po-

W niedzielę o godz. 5 .00 między
Wrocławiem a Oleśnicą, podczas
przejazdu przez stację Borowa

Oleśnicka, nastąpiło — wskutek

pęknięcia szyny pod przejeżdża
jącym pociągiem — wykolejenie
ostatnich 6 wagonów ekspresu
„Odra" relacji Wrocław — War
szawa. W wypadku poniosła
śmierć Salomea Augustyniak lat
36, zam. w Warszawie. Siedem o-

sób rannych przewieziono do szpi
tali. Życiu ich nie zagraża nie
bezpieczeństwo.

KOLEŻANCE

ZDZISŁAWIE
BAN DOŁOWEJ

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci MĘŻA
składa zespół

„GAZETY KRAKOWSKIEJ”

INSTYTUCJOM i OSOBOM,
które przesłały wyrazy
współczucia z powodu tra
gicznej śmierci pracowni
ków DOKP Kraków, którzy
zginęli w katastrofie kole
jowej pod Brnem w CSRS,

składam
serdeczne podziękowania.

Naczelny Dyrektor
dr inż. Edward Perykasza

■s
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NOWE METODY
W GEOFIZYCE

W
edług danych statystycznych czynnych Jest
w naszym mieście ogółem 238 zakładów ga
stronomicznych (restauracji, kawiarń, ja
dłodajni, sambarów, barów z wyszynkiem)
w tym lokali kategorii S — 15, a lokali ka
tegorii I — 43. Dominującą grupę stanowię

zakłady kat. II — których mamy 117. I do tych lokali
przychodzą zazwyczaj konsumenci na obiad czy ko
lację. Tymczasem — ciasne zaplecze, małe zniszczone
kuchnie, brak magazynów, predestynują większość
z nich do zamknięcia.

MARIA SZELINGOWSKA

Do grona laureatów nagród indywidualnych
II stopnia przyznanych przez Państwową Radą d/s

Pokojowego Wykorzystania Energii Jądrowej na
leży przedstawiciel krakowskiego ośrodka nauko
wego doc. dr hab. Jan Andrzej Czubek.

W sytuacji zawodowej mło
dego uczonego jest pewien
szczegół charakterystyczny dla
współczesnego typu stosunków
panujących w nauce. Doc. Czu
bek należy do zespołu kadro
wego Instytutu Fizyki Jądro
wej w Bronowicach, gdzie
kieruje VI Zakładem Zastoso
wań Fizyki Jądrowej. Spoty
kamy go jednak na terenie In
stytutu Techniki Jądrowej
AGH w warunkach, które
wskazują na jego zadomowie
nie na tymże terenie. W grę
wchodzą tu związki wynikające
z coraz szerzej pojmowanej za
sady integracji dyscyplin ba
dawczych. Jedna z pracowni
wchodzących w skład wspom
nianego VI Zespołu, umiejsco
wiona w obrębie AGH ściśle
Współpracuje z jednostką In
stytutu Techniki Jądrowej.
Doc. Czubek koordynuje pra
cę tego zespołu mieszanego,
tworzącego jakby rodzaj for
macji międzyśrodowiskowej.
Swój osobisty dorobek nauko
wy wywodzi w dużej mierze —

co podkreślał kilkakrotnie —

ze wspólnych osiągnięć doko
nywanych z kolegami z Insty
tutu Techniki Jądrowej.

Zastosowanie metod fizyki
Jądrowej do zagadnień geofi
zyki ma rozległe znaczenie: m.

in. w dziedzinie poszukiwania
surowców, oznaczania pier
wiastków w rudach, w górnic
twie, w gospodarce wodnej,

•geologii inżynierskiej, budow
nictwie wodnym. Geofizyk dą
ży do tego — objaśnia doc.
Czubek — aby naturę zamknąć
w ramach pewnych wyobrażeń
i uproszczeń, dających się.opi
sać formułami matematyczny
mi, a więc u> sposób ilościowy.
Zmusić przyrodę do takiej u-

ległości to zadanie niesłychanie
trudne. Wymaga ono ogromnie,
jakbyśmy to potocznie okre
ślili, precyzyjnych, głęboko w

Zdjęcia przedstawiają kra
kowskich atomistów — laure
atów nagród Indywidualnych:
doc. dr Jacka Hennela, nagro
da I stopnia (na temat osiąg
nięć tego uczonego pisaliśmy
w noworocznym wydaniu „Ga
zety") i doc. dr Jana Czubki,
nagroda II stopnia.

istotę zjawiska fizycznego się
gających metod pomiaru. Ge
ofizyka jądrowa, nauka młoda,
której historia sięga około 30
lat, wkroczyła tu z zasobem
nowych możliwości rozwiązy
wania tych problemów.

Przedmiotem dociekań doc.
Czubka są badania geofi
zyczne prowadzone meto

dami neutronowymi i promie
niami gamma. Polegają one na

zastosowaniu źródeł neutro
nów oraz promieniowania
gamma do pomiaru parame
trów fizycznych gruntu. Nato
miast pomiary naturalnej pro
mieniotwórczości skały, będące
najstarszą metodą geofizyki
jądrowej, stwarzają mimo to
duże trudności od strony inter
pretacji ilościowej wyników.
Ogólnie mówiąc chodzi o to,

aby na podstawie dobrej zna
jomości danego zjawiska fi
zycznego, w oparciu o jego za
stosowanie do pomiarów geo
fizycznych, móc wyciągnąć
maksymalnie dokładne infor
macje ilościowe dotyczących
takich parametrów jak poro
watość skały, jej wilgotność i
ciężar objętościowy, Wagowa
zawartość pierwiastka w ru
dzie itp. Są to podstawowe da
ne, które interesują geologa,
górnika, hydrologa czy inży
niera budowlanego.

Jak wykorzystuje te zdoby
cze przemysł?

— Zasięg zastosowań — mó
wi doc. Czubek — jest bardzo
szeroki. Opracowane np. w na
szym Instytucie przyrządy do
pomiaru wilgotności i gęstości
gruntu, produkowane przez
Zjednoczenie „Polon" (Zakłady
Urządzeń Jądrowych) weszły
już w tak powszechne użycie,
że ich zastosowanie zaczyna się
wymykać spod naszej „kontro
li" autorskiej. Zespół doc.
Czubka utrzymuje bliską łącz
ność z przemysłem m. in, wie
loletnią współpracę z Przedsię
biorstwem Poszukiwań Geolo
gicznych w Warszawie, kopal
nią miedzi w Lubinie, kopal
niami cynku i ołowiu, dla któ
rych to jednostek opracowuje
zagadnienia dotyczące pomia
ru zawartości miedzi w pokła
dach kopalnianych (prowadzi
te prace dr J. Niewodniczań
ski), metody mierzenia ołowiu
na ociosie chodnika,
dzone przez mgr inż.
bucińskiego.
Krakowski zespół

jądrowej ze względu na

rodzaj uprawianej tematy
ki badawczej oraz osiągane
wyniki zajmuje wybitne miej
sce w rozwoju tej dyscypliny
nie tylko w skali naszego kra
ju. M. in. ma poważny wkład
w zakresie teorii cechowania
sond do pomiaru naturalnej
promieniotwórczości skał, któ
rym to zagadnieniem zajmuje
się grupa uczonych z ramienia
Międzynarodowego Komitetu
Elektrotechniki w Paryżu. O
pozycji naszego ośrodka i jego
zaawansowaniu naukowym
świadczą też rozległe kontak
ty z ośrodkami zagranicznymi
wyrażające się w różnorakich
formach żywej, aktywnej
współpracy.

Wiele restauracji usytuowa
nych w centrum miasta w sta
rych lokalach, wymaga re
montów okresowych, a często
kapitalnych. „Dojrzały” już do
remontu m. in. „Smakosz”,
„Centralna”, „Miodosytnia”.
W remoncie od lat są: „No-
worol”, „Szarotka” i „Telime
na”.

Przykładów na nie jest wie
le. Oto MPRB nr 6 już od 1966
r. prowadzi roboty remontowe

budynku przy ul. Grodzkiej
43 (nad restauracją „Temida”),
gdzie ma powstać nowa ka
wiarnia. Lata czekamy na je
go zakończenie. Aktualnie —

nic się tam nie dzieje — na

drzwiach remontowanych po

remontów własnych lokali.
Dlatego dobrze się stało, że
władze miejskie i dzielnicowe
podejmują aktualnie decyzje
dotyczące przekazania spraw
związanych z remontem loka
li użytkowych — DZBM Stare
Miasto, który będzie inwesto
rem zastępczym. To powinno
wyeliminować take przypadki
jak oddanie budynku przy ul.
Mikołajskiej 5, placu Wiosny
Ludów 9 bez remontu istnie
jących tam zakładów gastro
nomicznych.

Duże opóźnienia notuje się
również w pracach przy bu
dowie nowych pawilonów ga
stronomicznych. Budowę zes
połu gastronomicznego na

Krzemionkach rozpoczęto w

1966 r. Termin ukończenia
przewidywany był w roku

KRAKOWSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

PROBLEMY
Pierwsze śniegi, pierwsze mrozy I pierwsza pomoc dla dzi

kiej zwierzyny. Leśniczy Jan Wajsner z Zalesia w nadleśnic
twie Wipsowa wykłada już brukiew, z której chętnie korzy
stają dziki i losie. CAF — Moroz

JANINA DZIURO

prowa-
J. Char-

geofizyki

NA WOJEWÓDZKĄ KONFERENCJĘ

SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZĄ PZPR

ja
tę

PRZEDSTAWICIELKA

„CHEŁMKA"
FRANCISZKA SASAK

W Toruńskiej Przędzalni
Czesankowej „Merinotex”
od wielu lat Istnieje pręż
ny ruch racjonalizatorski.
Umożliwiło to załodze za
jęcie pierwszego miejsca w

dziedzinie wynalazczości w

tej branży w skali kraju.
Na zdjęciu: przy realiza

cji pomysłu racjonalizator
skiego — laboratoryjnych
aparatów farbiarskich.

CAF — Gili

Wśród delegatów z powiatu chrza
nowskiego na XII Wojewódzką Konfe
rencję Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

w Krakowie znajduje się Franciszka
Sasak — pracownica fizyczna z Połud
niowych Zakładów Skórzanych w

Chełmku.
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Jest ona instruktorką szycia w

tamtejszej przyzakładowej szkole

zawodowej. Była delegatem na V

Zjazd PZPR z powiatu chrzanow
skiego. Jest odznaczona Srebrnym
Krzyżem Zasługi.

Franciszka Sasak pracuje w

PZS „Chełmek” 30 lat. Zarówno
w zakładzie, jak w mieście dała

się poznać jako wzorowy członek
Partii i aktywna działaczka spo
łeczna. Stąd też zaufanie, jakim

obdarzono, powierzając jej
reprezentowanie na wojewódzkiej
konferencji — interesów
kombinatu i miasta. Do

należy od 1957 r.

Tow. Sasak z ogromnym
niem wyraża się o ludziach swe
go zakładu. W przeważającej wię-

kszości — mówi — są to pracow
nicy niezwykle sumienni, zdys
cyplinowani, o dużych kwalifi
kacjach zawodowych. Im tez na
leży zawdzięczać efekty gospo
darcze Kombinatu. Sporymi osią
gnięciami poszczycić się może ró
wnież miasto.

załogi
PZPR

uzna-

Jaktanl problemami zajmuje się
aktualnie w ewej działalności

społecznej Pr. Sasak? Przede

wszystkim sprawami kobiet w za
kładzie. Ważną rzeczą jest dalsza

poprawa warunków dojazdu do
Kombinatu z okolicznych miej
scowości. Interesują
problematyka bhp i

nizacja pracy, co w

duże znaczenie, (Jl)

ją również

lepsza orga-
zakla-dzle ma

REPREZENTANT

ZAKOPIAŃSKIEJ
ORGANIZACJI PARTYJNEJ

- ANTONI ŁACIAK

Współtowarzysze. pracy Antoniego
Łaciaka mówią o nim, że jest s.olidny,
uczciwy i że można na nim polegać. U-
rodzony w 1937 r. w rodzinie chłopskiej
zdobył kwalifikacje mistrza instalacji
wodno-kanalizacyjnej i c.o. Od wielu
lat jest pracownikiem Miejskiego
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowla
nego w Zakopanem.

Od 1962 roku jest członkiem Par
li!. Podczas tegorocznej kampanii
sprawozdawczo-wyborczej towa
rzysze z jego POP wybrali go po
raz trzeci sekretarzem organiza
cji. Również po raz trzeci wszedł
w skład Plenum KM PZPR, a po
raz drugi będzie uczestniczył
pracach Egzekutywy KM PZPR

Zakopanem.

Zapytany o pracę partyjną
POP powiedział, że najpilniejszym
zadaniem dla organizacji w MPRB

jest podniesienie na wyższy po
ziom pracy ideowo-wychowaw-
czej. Za najważniejsze z zadań,
jakie stoją przed przedsiębior
stwem, w którym pracuje, uważa

w

w

w

troskę o dobry stan miesżkań

w Zakopanem.
Antoni Łaciak powiedział nam

jeszcze: „Będę uczestniczył w Wo
jewódzkiej Konferencji Partyjnej
z przekonaniem, że nasza zako
piańska organizacja partyjna osią
gnęła poważny dorobek w zakre
sie rozwijania pracy wewnątrz
partyjnej. Licząca obecnie prawie
1.500 członków i kandydatów orga
nizacja może podejmować coraz

trudniejsze zadania. Wiele jest do
zrobienia w Zakopanem choćby w

zakresie rozbudowy bazy tury
styczno-wypoczynkowej, oraz cią
głego usprawniania handlu i u-

sług. (str)

SZANOWNY REDAKTORZE!

TT) ylem w niewoli niemieckiej. Widzieliśmy, jak
r\ straszne było położenie Waszego narodu. W lutym

1944 r. znajdowaliśmy się blisko Krakowa. W po
bliżu dworca towarowego pod ziemią znajdował się ol
brzymi skład. Bardzo często przypędzali nas tutaj
Niemcy do wyładowywania amunicji z ciężarówek. By
tem jedynym Ormianinem wśród jeńców. Pewnej luto
wej nocy został wysadzony skład. Od wybuchu wiele
domów zawaliło się, zginęło wielu ludzi, tak wśród na
szych, jak i u Niemców i miejscowej ludności.

1968. Mamy już 1971 rok,
a jeszcze teraz „Chemobudo-
wa” nie spieszy się z ukończe
niem prac. W 1968 r. MPRB nr

6 rozpoczęło budowę pawilonu
przy ul. Bieżanowskiej, który
miał być oddany w IV kwar
tale 1969 roku. Wykonawcy
nie zadają sobie nawet trudu
wyjaśniania, co jest przyczy
ną tych opóźnień, nie odpo
wiadają też na liczne inter
wencje przedsiębiorstw gas
tronomicznych.

Najwyższy czas, aby instancje
odpowiedzialne za ten stan rze-

rzy podjęły więżące decyzje. Nie
można bowiem czekać latami na

to, aż MBP wykona dokumenta
cję na remont lokalu. Należałoby
również usprawnić pracę przed
siębiorstw wykonawczych. Moż
na przecież wydzielić jedno
przedsiębiorstwo, które specjali
zowałoby się w wykonywaniu re
montów placówek handlowych.

mieszczeń wisi kłódka. Przed
siębiorstwo pracuje tutaj tyl
ko dorywczo i to w zimie!

W ramach odnowy Starego Mia
sta przeprowadza się wiele re
montów kapitalnych budynków
mieszkalnych, w których często
prowadzą swoją działalność zakła
dy gastronomiczne. DZBM Stare
Miasto zleca opracowanie doku
mentacji na remont całego bu
dynku z wyjątkiem... zakładu ga
stronomicznego. Jak dotąd —

DZBM nie jest jednak zobowiąza
ny do pełnienia funkcji inwes
tora zastępczego w zakresie adap
tacji i przebudowy lokali użytko
wych w remontowanych budyn
kach. Obowiązek ten spoczywa
wyłącznie na użytkownikach.

Współpraca pomiędzy zain
teresowanymi nie układa się
najlepiej. Przykładem może

być remont „Telimeny”, któ
ry rozpoczęto w listopadzie
1965 r. W drodze wyjątku
DZBM Stare Miasto przyjął
funkcję inwestora zastępczego
w zakresie wykonawstwa ro
bót. KZG-Kawiarnie zobowią
zane zostały na podstawie u-

mowy zawartej w 1967 r. do
dostarczenia dokumentacji.
Niestety, wymaganego termi
nu nie dotrzymały, w wyniku
czego DZBM zerwał umowę.
Po kilkuletniej wymianie ko
respondencji, w ostatecznym
rozrachunku kawiarnie zmu
szone były przygotować indy
widualnie dokumentację i zle-

„TASIEMCOWE”
REMONTY

Nie będziemy wyliczać
kie straty spowodowały
„tasiemcowe” remonty. Posta
ramy się natomiast znaleźć
odpowiedź na pytanie, dlacze
go tak się dzieje?

Zasadniczo jedynym przed
siębiorstwem stale współpra
cującym w tym zakresie z za
kładami gastronomicznymi
jest MPRB nr 6. Przyjmuje o-

no zlecenia na roboty remon
towe tylko w ograniczonym
zakresie (a i tych zazwyczaj
nie wykonuje terminowo). Re
sztę prac wykonują inne jed
nostki. Tym sposobem przy
jednym remoncie zatrudnio
nych jest wielu wykonawców.
Utrudnia to koordynację i

prowadzenie robót, a tym sa
mym przedłuża
ność terminy
prac.

Dużo kłopotów
siębiorstwom gastronomicznym o-

pracowanie dokumentacji. Wyma- •

ga się przygotowania jej na rok

przed przystąpieniem do remon
tu. Tymczasem Miejskie Biuro

Projektów wykonuje dokumenta
cję techniczną prac remontowo-

budowlanych w czasie 2—3 lat. cić prace bezpośrednio wyko-
nawcy.

GRUNT TO „TEMPO"
Remont kapitalny budynku nr

9 przy placu Wiosny Ludów, gdzie
mieściła się znana mieszkańcom
miasta jadłodajnia „Szarotka”
rozpoczęto we wrześniu 1S66 r. Do
chwili obecnej KZG — Wschód
nie dostarczyły dokumentacji,
która umożliwiłaby prace adapta
cyjne i przebudowę lokalu. Na
tomiast od dwóch lat prowadzo
na jest korespondencja w spra
wie uzgodnienia kto ostatecznie
ma zlecić jej opracowanie. W ro
ku bieżącym DZBM Stare Miasto

postanowił odę^rać od wykonaw
cy wyremontowany budynek po
zostawiając jednak sprawę re
montu „Szarotki” otwartą. Jest
bowiem rzeczą niemożliwą ze

względów technicznych i ekono
micznie nie uzasadnioną robienie
w wyremontowanym już budynku
wyburzeń w celu zapewnienia
jadłodajni odpowiedniej wentyla
cji. W tej sytuacji rozważa się
możliwość zmiany sposobu użyt
kowania jej pomieszczeń.

A więc DZBM-y sobie,
przedsiębiorstwa gastronomi
czne sobie — rosną koszty,
przedłużają się remonty.
Zwiększa się ilość pism, wśród
których duży procent stano
wią monity pisane z DZBM
do przedsiębiorstw gastrono
micznych domagające się do
starczenia dokumentacji. Daje
się odczuć, że KZPH nie jest
przygotowane do prowadzenia

w nieskończo-
zakończenia

sprawia przed-

Dla przykładu: na zrobienie do
kumentacji zmiany instalacji e-

lektrycznej, czy wymiany portali
czeka się od 1 do 2 lat. Sam więc
proces przygotowania niezbędnej
dokumentacji trwa bardzo długo.
A przecież cały szereg spraw
związanych z remontami wylania
się w ciągu roku. Wydaje się, że
MPB powinno w krótszych termi
nach opracowywać dokumentację
na remonty, zaś przy ZUIR (dzia
łającym przy KZPH) winna zo
stać powołana odpowiednia ko
mórka projektowa, która wyko
nywałaby dokumentację na prze
prowadzanie drobnych remontów
1 bieżących adaptacji. Skróciłoby
to poważnie czas ich trwania.
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Po tym fakcie Niemcy wpadli w

paniką i zaczęli nas podejrzewać.
Zdążyłem zaprząc konta do sanek
z amunicją i z jednym Azerbej
dżaninem udekiem we wschodnim
kierunku do lasu. Gdy blisko la-

PIWIARNIE

CZY RESTAURACJE?

Pełno dymu, pochlapane
stoliki i bary, podchmieleni
piwem panowie, to obraz zna
cznej ilości restauracji krako
wskich poniżej kategorii I. Do
tych lokali nawet najbardziej
głodni nie wchodzą. A mamy
takich restauracji w Krako
wie dużo. W samym tylko
centrum miasta „Smakosz”,
„Centralna”, „Bar Krakow
ski”, na Podgórzu zaś „Sa
manta”, czy restauracja „Pod
górska”. A piwiarnie? Właś
nie. W 1967 r. opracowano
specjalny program ich rozwo
ju. Na tym się jednak skoń
czyło. Mało tego, zlikwidowa
no już istniejącą piwiarnię
„Liliput” na ul. Miodowej. A
przecież bez tego typu zakła
du problem konsumentów-pi-
woszy nie zostanie rozwiąza
ny.

Może więc władze miasta
rozpatrzą ponownie tę spra
wę. Bo chyba lepiej mieć kil
ka ładnie urządzonych pi
wiarni oraz kilkadziesiąt czy
sto utrzymanych restauracji,
niż — brudne i zaniedbane
piwiarnie-restauracje.

Omówiliśmy tylko pewne
problemy, z którymi boryka
się krakowska gastronomia.
Oprócz tego jest jeszsze wiele

innych spraw, które wymaga
ją szybkiego rozwiązania,
chociażby z tego względu, że

nasze miasto liczy już ok. 600

tys. mieszkańców, z których
sporo korzysta z usług gas
tronomii. Im właśnie i 2-mi-

lionowej rzeszy turystów od
wiedzających Kraków należy
zapewnić dobrą i sprawną ga
stronomię.

pu dnia jedzenie. Czekaliśmy
den dzień i noc. Staszek nie nad
chodził. Front był niedaleko, sły
chać było wystrzały. Przyszli żoł
nierze niemieccy i zaczęli prze
prowadzać rewizje po domachą

LISTY DO REDAKCJI

POMÓŻCIE
W ODSZUKANIU
PRZYJACIÓŁ...

Niemcy ostrzeliwali nas, po-su

rzuciliśmy konia, rozbiegliśmy się
i zgubiliśmy się nawzajem. Ran
kiem znalazłem się w jakiejś wio
sce. Była mgła i mróz, zaszedłem
do jednego domu ogrzać się i po
prosić o jedzenie. W domu była
kobieta z trojgiem dzieci. Pozwo
liła, żebym się ogrzał przy piecu,
data mi jeść, a nawet przyniosła
odzież do przebrania się.

W niedługim czasie przyszedł
do nas mężczyzna i powiedział,
że w jego domu też jest jeden z

niewoli, siedzi i nic nie mówi.

Chciał, żebym poszedł i porozma
wiał z tamtym. Poszedłem myśląc,
że będzie to mój Azerbejdżanin.
Przy piecu siedział chłopak i grzał
się, Kiedy przemówiłem po rosyj
sku, podniósł głowę i zaczął roz
mawiać. Był Białorusinem — przy
ewakuacji zbiegł z wagonu. Na

Imię miał Wasia (lat ok. 20).
Wziąłem go ze sobą, postanowiliś
my gdzieś przenocować i ukryć
się przed Niemcami. Kobieta wy
prawiła nas do szopy znajdującej
się ok. 200 m od domu. Zostawi
łem jej mój adres, dziennik i

zdjęcie siostry z mężem. Poprosi
łem, aby — gdy skończy się woj
na — odesłała to do domu. Po
szliśmy do szopy, do której przy
szła też kobieta. W szopie było
pełno snopów słomy. Krzyknęła
— Staszek! Z góry słomy wyszedł
mężczyzna. Tak poznaliśmy się.

Staszek był z sąsiedniej wioski.

Gdy Niemcy wyśledzili go po
szedł do siostry ukryć się. Według
jego opowiadań Niemcy cofali się,
front był niedaleko. Szybko mieli

nadejść „czerwoni". Obiecał

wziąć nas do partyzantki.
Ile spaliśmy — nie wiem, obu

dziły nas krzyki, że płonie szopa.
Wyskoczyliśmy ratując swoje ży
cie. Płonęły również inne zabudo
wania. Staszek zaprowadził nas

do piwnicy, kazał siedzieć i cze
kać aż przyjdzie po nas. O tym
wiedziała także kobieta, gdyż
przez chłopca posyłała nam w cią-

Czekać na Staszka już dłużej nie

mogliśmy. Pożegnaliśmy się p®
raz ostatni, te) nocy odeszliśmy
do lasu i szczęśliwie przedostaliś
my się na naszą stronę.

Drogi Redaktorze!
Nie wiem co się dzieje z tymi

ludźmi? Zrodziła się u mnie myśl
odnalezienia ich. Chcę im podzię
kować za uratowanie mi życia.
Proszę was pomóżcie w ich odszu
kaniu.

Z pozdrowieniami
ARAM ALEKSANDROWICZ

HACZATVIAN
ZSRR, Armenia, Okręg OdżawańA

ski, wieś Uzuntała

Sobota
i niedziela
w Krakowie

(47)

— Profesor jest na pańskich u-

sługach, prawda? Projekty są pań
skie, czyż nie tak?

— Ależ ja...
— Przekonamy się. Daleki jestem

od podejrzeń, ale, sam pan rozumie,
służba państwowa!

— Co pan zamierza zrobić?
— Zaraz się pan dowie.
Wonnel nacisnął guzik i do poko

ju wkroczyło czterech młodych lu
dzi. Od razu zrobiło się ciasno. Mi
nister pogrzebał w portfelu i wy
dobył jakiś papierek.

— Natychmiast powiadomcie wszy
stkich o treści tego pisma. Jest tam
również instrukcja jak to należy
zrobić. Dalej: niezwłocznie wezwać
tu oddział „AS”. Ochronę szosy,

• Dom Władzy, radio, telegraf, lotni-
| ska i banki powierzyć swoim lu-

dziom. Dodatkowe rozkazy wydam,
gdy zajdzie potrzeba. Przysłać do
mnie małżonkę prezydenta. Pułk
~Morgning” niech będzie w goto
wości bojowej. I jeszcze... — mini
ster zniżył głos, tak, że Doron nie
mógł nic usłyszeć. — Jasne?
nać!

Czterech ludzi wyszło bez
— Wonnel, można panu

Jedno pytanie? — powiedział Do
ron.

— Domyślam się jakie 1 dlate
go od razu odpowiadam: nie kaza
łem pana aresztować!

— Nie o to chciałem spytać, po
nieważ wiem, że nie ma pan pra
wa mnie aresztować.

— Ma pan rację, generale. For
malnie nie mogę aresztować ani pa
na ani pańskiego Millera dopóki nie
zostanie stwierdzony fakt istnienia
spisku. Ale po co między nami te
formalności?

— Panu może niepotrzebne — od
ważnie zaczął Doron, ale Wonnel
bezceremonialnie mu przerwał:

— Pan chciał o coś zapytać?
— Tak. Jak pan postanowił po

stąpić z prezydentami?
— Nie ja będę postanawiał. Po

stanowią... — i minister wskazał
palcem W górę.

— Rada?
— Rada.
— No, cóż...
Doron podniósł słuchawkę.
— Halo! Proszę... Co? Ach, tak...

Gratuluję — burknął generał kła-

Wyko-

słowa.
zadać

dąc słuchawkę. — Roztropnych ma

pan chłopców. Ale ja muszę się po
łączyć z miastem.

— Po decyzji Rady.
— A jeśli ja nie...
— Nie radzę.— Nie radzę. ą
— Wonnel! Pan zapomina, że je

stem Doron!
— Generale! Zapomina pan, że

jestem ministrem!
Zastukano do drzwi. Ukazała się

krótko ostrzyżona głowa jednego z

ludzi Wonnela.
— Pani prezydentowa, według

zeznań jej pokojówki, wyjechała z

samego rana do miasta.
— Do miasta? Powtórzcie Jacob-

sowi, żeby po powrocie zawiadomił
ją, że różne sprawy nie pozwolą
prezydentowi być z nią dziś w no
cy.

Głowa zniknęła.
— Idę do prezydenta, generale —

Dowiedział Wonnel. — Do tego co

jest w gabinecie.
Krok ministra był twardy jak

powzięta decyzja. Ale kiedy wszedł
do gabinetu i spojrzał prezydentowi
w twarz, ogarnął go niepokój. Mimo

objaśnień Dorona w żaden sposób
nie mógł się pogodzić z tym, żeby
można było stworzyć kopię iden
tyczną z oryginałem. Spodziewał się
zobaczyć coś sztucznego, fałszywe
go, sobowtóra którego nietrudno
będzie wziąć za kołnierz. Ale na

niego — Wonnel gotów był to przy
siąc — wyzywająco i groźnie pa
trzył autentyczny prezydent.

— Chciałbym wiedzieć — powie
dział prezydent stukając palcami w

stół — czemu mam przypisać pań
skie zjawienie się bez zameldowa
nia u Jacobsa?

— Proszę wybaczyć — minister
zdjął okulary, przetarł je i znowu

założył. — Chciałem tylko powie
dzieć...

— Czy nie powiedziano panu, że
Jestem zajęty? Doprawdy dziś nie
zwykły dzień — ciągnął prezydent,
nie doczekawszy się odpowiedzi. —

No, skoro już pan tu wszedł, niech
pan nie milczy, tylko powie o co

chodzi.
— Jak pan powiedział, panie pre

zydencie? Niezwykły dzień?

Niewidzialny pancerz wokół pre
zydenta rozpadł się i Wonnel po
czuł się nieco pewniej.

— Panie prezydencie — powie
dział. — Wykryto spisek przeciwko
panu!

— Spisek? — prezydent uniósł ze

zdziwienia brwi. — Wykryto? Cóż
to za śmieszne historie?

— Proszę traktować to poważnie
— nerwowo powiedział Wonnel spo
glądając na zegarek. — Powinien
pan przejść do prawego skrzydła
budynku. Tu nie jest bezpiecznie.

— Przede wszystkim niech pan
powie o co chodzi. I proszę wezwać
tu Jacobsa. Już od pięciu minut na
ciskam dzwonek, a on chyba o-

głuchł.

(Ciąg dalszy nastąpi)

„PRZYSZLIŚMY TU
PO KOLĘDZIE”

Przybyli z krakowskich wsi
do... kawiarni Ratuszowej by
pokazać odwieczny zwyczaj
kolędowania, który zachował
się do dziś, .

Najpierw wystąpił zespół
OSP z Chorągwlcy: Kuba,
Mościbrzuch, Sufla, Furgol, A-

nioł, Cedzimlek i pięcioosobo
wa kapela ludowa. I tak jak
kiedyś z chałupy do chałupy
w pasterskich strojach „z ko
lędą" obeszli wnętrze kawiar
ni. Potem — grupa kolędników
z Zabawy zaprezentowała
swoje ludowe przyśpiewki.
Młodzieżowy zespół z Bąbla
przedstawił inscenizację „Nim
Heroda diabli wzięli". Każda
z postaci: Herod, Ułan, Het
man, Turek, Icek, Diabeł,
Śmierć, Marszałek — ubrana

była w piękny, pomysłowy
strój wykonany samodzielnie
przez „aktorów".

Natomiast w „Szopce kra
kowskiej" udział wzięli zawo
dowi aktorzy z Teatru Roz
maitości: Ferdynand Solowski

Iza Wicińska, Tadeusz Tar
nowski, Piotr Iwanejko. Wy
korzystano tu wspaniale wy
konaną szopkę Jana Malika.

Impreza ta ma dużą wartość

głównie przez zachowany w

niej autentyzm dawnych lu
dowych obrzędów kolędowa
nia. Obrzędy te ocalały do

dziś, m. in. .dzięki działalności
7 eatru Regionalnego, miłośni
ków folkloru. Oni właśnie po
trafili zachęcić mieszkańców

wielu wsi do kultywowania
starych obrzędów i udostęp
niają sztukę ludową miejskie
mu odbiorcy. Dalsza prezen
tacja zespołów kolędników od
będzie się w kawiarni Ratu
szowejwdn.9,10,1Si17bm.

(km)
SZPITAL

W WITKOWICACH
POSIADA

NAJLEPSZY ZOS
25 zakładowych oddziałów

samoobrony placówek służby
zdrowia podległych Wojewódz
kiej Radzie Narodowej przez

cały rok

ze sobą
oddziału,
wyników
większą ilość punktów zgro
madziły na swoim koncie
ZOS Wojewódzkiego Szpitala
Okulistycznego w Krakowie —

Witkowicach i Dziecięcego O-
środka Chorób Płucnych w

Rabce.

współzawodniczyła
o tytuł najlepszego
Po podsumowaniu
okazało się, że naj-

(wp)
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ROK 1970 W OBIEKTYWIE Na skoczni w Innsbrucku MŁODZI HOKEIŚCI
NA DRUGIM MIEJSCU

A- '■'

krakowscy sympatycy pływania mieli okazjęW roku ubiegłym
obejrzeć na pływalni Wisły mecz międzypaństwowy Polska —

Włochy. Pojedynek ten zakończył się zwycięstwem zespołu męs-
ciu start na 200 m stylem grzzespołu kobiecego 84.69. Na zdję-
klego Polski 80:73 i przegraną bietowym. Na pierwszym torze

Ewa Kobielska — triumfatorka tej konkurencji.

Generalny sukces
zawodników CSRS

Trzecl konkurs tradycyjnego
„turnieju 4 skoczni”, który odbył
się w niedzielę w Innsbrucku, za
kończył się zdecydowanym sukce
sem reprezentantów CSRS. W im
ponującym stylu wywalczyli oni 3

pierwsze miejsca. Triumfował

Zbynek Hubac z łączną notą 246

pkt. przed mistrzem olimpijskim
Jirim Raską — 243,9 pkt. oraz Ru
dolfem Hoehnlem — 240,2 pkt.

Niedzielny konkurs na olimpij
skiej skoczni Bergisel zgromadził
na trybunach ok. 10 tys. widzów.

W pierwszej kolejce faworyci
nie zawiedli. Raska osiągnął 94,5
m, a wszyscy sędziowie jednomyśl
nie przyznali mu wysoką notę, za

styl — 19 pkt. W sumie Czecho-
słowak zdobył 124,7 pkt. Mork miał
skok nieco krótszy — 93 m. Zwy
cięzca z Oberstdorfu 1 Garmisch
Partenklrchen zajmował po I ko-

z Norwe-

doskonały
Hubac. W

Ratzko i Psiek
mistrzami okręgu

Okręgowe mistrzostwa w teni
sie stołowym zakończyły się peł
nym sukcesem Hutnika Nowa Hu
ta. Wszystkie tytuły mistrzowskie

zdobyli zawodnicy tego klubu.
Na dobrym poziomie stały roz
grywki w konkurencji mężczyzn.
Wygrał Petek przed Lendą (obaj
Hutnik N. Huta). Trzecie miejsce
zajął And rysik (AZS Kraków) a

czwarte — jeden z faworytów
mistrzostw Chajdecki (Hutnik).

Wśród kobiet nadal prymat
dzierży Ratzko (Hutnik), która w

finale wygrała ze Stachnik (Gór
nik Wieliczka).

Wyniki gier podwójnych: ko
biety: 1. Ratzko - Kij (Hutnik
N. Huta), 2. Zych — Tarka (LKS
Dąbrovia); mężczyźni; 1. Petek —

Chajdecki (Hutnik), 2. Szatkow
ski — Koloda (Wanda N. Hutą);
gra mieszana: 1. Ratzko — Chaj
decki (Hutnik), 2. Stachnik (Gór
nik) — Wcisło (Wanda N. Huta)

Startowało ponad 100 zawodni
czek i zawodników.

lejce drugą pozycję z notą 122,6
pkt. Także 6 następnych miejsc o-

kupowali zawodnicy CSRS 1 Nor
wegii: Hoehnl — 120,4 (95 m),
Bjoerneby — 119,4 pkt (92,5 m),
Hubac — 119,2 pkt. (92 m), Doleżal
— 118,9 pkt. (92,5 m). Polacy, po
dobnie jak skoczkowie NRD, ska
kali bez dynamiki. W pierwszej
serii jedynie St. Daniel-Gąsienica
osiągnął 90 m 1 z notą 112,9 pkt.
dzielił 11—12 miejsce
giem Prydzem.

W drugiej kolejce
skok zademonstrował

pięknym stylu osiągnął 96 m. No
ty były także wysokie: 4 razy
19 pkt 1 raz 18,5 pkt. Otrzymał
najwyższą łączną notę dnia —

126,8 pkt. Zaimponował także
Austriak Bachler. Po upadku w

pierwszej serii (92 m), w drugim
skoku osiągnął 97 m 1 choć styl
jego pozostawiał wiele do życze
nia, uzyskał wysoką notę 123,7
pkt. Raska skoczył tym razem

ostrożnie. Nie walczył o odległość.
Osiągnął „tylko” 92 m 1 to kosz
towało go utratę I miejsca. Jako
ostatni ze stawki 80 skoczków
skakał Mork. Postawił wszystko
na jedną kartę. By pokonać świe
tnie dysponowanych Czechosłowa-
ków musiał ryzykować. Po pięk
nym locie uzyskał 98 m. Skok za
kończył jednak upadkiem i osta
tecznie zajął 16 miejsce.

(CSRS) — 243,9 pkt. (94,5 1 92 m),
3. Rudolf Hoehnl (CSRS) — 240,2
pkt. (95 i 93,5 m), 4. Bent Tontum

(Norwegia) — 237,0 pkt. (92,5 i 93

m), Josef Kraus (CSRS) — .35,9
pkt. (92,5 i 94 m), 6. Walter Stei-
ner (Szwajcaria) — 235,4 pkt. (91,5
i 95 m), 11. Adam Krzytoszfiak
(Polska) — 228,0 pkt. (89 i 91,5 m),
13. Stanisław Daniel - Gąsienica
(Polska) — 226,3 pkt. (90 i 90 m),
16. Ingolf Mork (Norwegia) — 223,7
(93 1 98 m z upadkiem), 18. Jan
Bieniek (Polska) — 221,4 pkt. (88
i 91 m), 22. Tadeusz Pawlusiak

(Polska) — 219,4 pkt. (87 i 89,5 m),
23. Józef Przybyła (Polska) — 218,2
pkt. (86 i 90 m), 29. Ryszard Wit
kę (Polska) — 212,3 pkt. (89 i 86

m).

W Bukareszcie zakończyły
się hokejowe mistrzostwa Eu
ropy grupy „B“. Niestety, w o-

statnlm dniu mistrzostw Pol
ska przegrała z Rumunią 0:2

(0:0, 0:2, 0:0) 1 zajęła ostatecz
nie drugie miejsce w turnieju.
Zwyciężyli Rumuni, którzy a-

wansowali do grupy „A“.

W drugim niedzielnym me
czu Węgry zremisowały z Buł
garią 3:3 (2:1, 1:0, 0:2).

Oto ostateczna tabela grupy
,,B“: 1. Rumunia — 8 pkt., 2.

Polska—6,3.Dania—3,4.
Węgry — 2, 5. Bułgaria — 1 pkt.

W Presov zakończyły się w

niedzielę hokejowe mistrzo
stwa Europy juniorów grupy
,,A“. Tytuł mistrzów Europy
zdobyła już po raz trzeci re
prezentacja Związku Radziec
kiego, która wygrała wszystkie
mecze. Wicemistrzostwo Euro
py zdobyła drużyna Szwecji
wyprzedzając Czechosłowację
korzystniejszą różnicą bramek.
Do grupy „B“ spadla Norwe
gia, która zajęła ostatnie, 6

miejsce.

WKS Zakopane zwycięzcą
narciarskich sztafet

Polska wśród potęg
światowego sportu

Polacy w drugiej serii skakali
nieco lepiej niż w pierwszej. Tym
razem najlepszy był Krzysztofiak.
Uzyskał 91,5 m i 10 notę w tej se
rii — 116,5 pkt. W łącznej punk
tacji dało mu to najlepsze z Po
laków 11 miejsce — 228 pkt.

W łącznej klasyfikacji po 3 kon
kursach prowadzenie objął Raska.
Posiada on jednak nieznaczną
przewagę nad Hubacem 1 Mor-
kiem. Walka tej trójki o zwycię
stwo w turnieju podczas ostatnie
go konkursu 6 bm. w Bischofs-
hofen zapowiada się niezwykle pa
sjonująco. Najlepszy z Polaków
Pawlusiak spadł na 8 miejsce.

Wyniki trzeciego konkursu sko
ków tradycyjnego „Turnieju czte
rech skoczni”, który odbył się
w niedzielę 3 bm. na skoczni

olimpijskiej w Innsbrucku:

1. Zbynek Hubac (CSRS) — 246,0
pkt. (92 i 96 m), 2. Jiri Raska

O „PUCHAR MIAST” W PIŁCE RĘCZNEJ

W hali Wawelu przy ul. Zwie
rzynieckiej odbywa się prawdzi
wy „maraton” piłki ręcznej. Od

ubiegłej soboty do 6 bm. są roz
grywane półfinały „Pucharu
Miast” juniorek i juniorów. Star
tuje pięć
cztery chłopców,
wansują tylko zwycięskie
ły w obu konkurencjach.

Świetnie wystartowała
zentacja województwa
wsk ego dziewcząt. Krakowianki

wygrały z Wrocławiem 13:10 (8:5),
zdobywając bramki przez Bartulę
5, Kapelę 3, Królikowską 5 oraz

Węgrzyn i Mazur po 1. W dru
gim spotkaniu zespół krakowski

pokonał Warszawę 17:11 (7:5).

drużyn dziewcząt
Do finału

zespo-

i
«-

rep re
ki rako-

TOTO-LOTEK

13, 15, 16, 27, 30, 38, dod. 20.

LAJKONIK

W losowaniu „Lajkonika”
711 gry, wylosowano następu
jące liczby: 13, 25, 34, 39, 44,
dodatkowa 22.

KAROLINKA

15, 47, 3, 22, 16, dodatkowa
35. Końcówka banderoli: 66950.

Bramki dla Krakowa zdobyły:
Kapcia 4, Węgrzyn 1 Bartula po
3, Cierniak 2, Królikowska 1 Ma
rzec po 1. Najwięcej dla War
szawy — Wożnicka 5. Wyniki po
zostałych spotkań juniorek —

Lublin — Rzeszów 13:13 (10:4),
Warszawą' — Lublin 18:13 (9:6).
Bez porażki prowadzą w turnieju
krakowianki.

Ze zmiennym szczęściem wal
czyli krakowianie w turnieju Ju
niorów. Reprezentacja m. Krako
wa pokonała reprezentację woje
wództwa łódzkiego 20:16 (11:7) zdo

bywając bramki przez Gęgotka 3,
Kałuzińskiego 1 Migasa po 4, Ścl-
bora 3 i Wożniaka i. w drugim
meczu krakowianie doznali po
rażki 2 Opolem 18:20 (10:13). Bram
ki dla krakowian uzyskali: Kału-'
ziński 9. Gęgotek 3, Migas 3.!

Woźniak, Ścibor I Wójcik po 1.

Najwięcej dla Opola — Klempet
9, Wilanowski 6. Przez cały czas

przeważali opolanie. Dopiero na

5 minut przed końcem Kraków

uzyskał prowadzenie 13:17. Bar
dziej odporni psychicznie opola
nie potrafili w decydującym t>-

kresie strzelić zwycięskie bram
ki. Pozostałe spotkania
Szczecin

Opole —

worytem
Dziś o

— dalszy ciąg rozgrywek. (PU)

U stóp krokwi w Zakopanem
odbyły się tradycyjne biegi roz
stawne o puchar prezesa PZN.

Zawody odbyły się w bardzo do
brych warunkach, przy prószącym
śniegu oraz 5-stopniowym mrozie.

W 15 zespołach kobiet oraz 19

drużynach mężczyzn startowała
cała krajowa czołówka biegaczek
i biegaczy. Dla niektórych, był to

rewanż za bieg sylwestrowy.
W konkurencji kobiet, które

biegły 3X5 km do ostatniej zmiany
prowadziła drużyna mistrza Pol
ski LKS Poroniec. Miała ona aż
29 sekund przewagi nad drugą dru
żyną WKS Zakopane, w której na

ostatniej zmianie biegła Weronika
Budna. Nasza najlepsza biegaczka
zademonstrowała bardzo dobrą
formę i nie tylko odrobiła stratę
29 sekund, ale również dalsze 10
sekund do biegaczki Porońca Jó
zefy Chromik.

W konkurencji mężczyzn sytua
cja była podobna. Dzięki bardzo

dobrej postawie Józefa Rysuli o-

raz Wawrzyńca Gąsienicy, po
dwóch zmianach prowadziła dru
żyna SNPTT aż o 2,5 minuty przed
WKS. W takiej sytuacji wyda
wało się, że tylko SNPTT może

wygrać tę konkurencję. Nielada
sztuki dokonał jednak Jan Sta-
szel biegnący na ostatniej zmianie

drużyny WKS. Dał on jeszcze raz

próbkę swego talentu i ogrom
nych możliwości, odrobił z łatwo
ścią 2,5 minutową stratę do biega
cza SNPTT Stanisława Karpiela
i jeszcze „dołożył” mu minutę.

Wyniki:
Kobiety 3X5 km: 1. WKS (Trze

bunia, Rapacz, Budna) 1:08.56, 2.
LKS Poroniec (W. Majerczyk,
Zapotoczna, Chromik) — 1:09.06,
3. SNPTT — 1:13.55, 4. AZS —

1:14.12, 5. Poroniec 2 — 1:14.58, 6.
Włókniarz BBTS Bielsko — 1:15,33.

Mężczyźni 3X10 km: 1. WKS Za
kopane (Rozak, Rapacz, Staszel) —

1:57,22, 2. Start Zakopane (Mnl-
szak, Kwak, Czuj) — 1:58,22, 3.
SNPTT — 1:58.59, 4. AZS — 2:00.26,
5. Wisła Gwardia — 2:01.4, 6. Włók-
kniarz BBTS Bielsko — 2:01,45.

W KILKU WIERSZACH

® W austriackiej miejscowości
Schwarzach rozegrano slalom spe
cjalny mężczyzn, który nieocze
kiwanie wygrał Szwed Sven Ml-
kaelssoin — 90,60, przed Austria
kami Loidlem i Zwillingiem.

• W Garmisch Partenkirchen

rozegrano slalom specjalny kobiet
w którym zwyciężyła Rosi Spel-
ser (NRF) przed 14-letnią Włoszka
Danielą Viberti.

© Rywale Górnika Zabrze, pił
karze Manchester City awanso
wali do 1/16 pucharu Anglii, wy
grywając w III rundzie rozgrywek
z Wigan Athletic 1:0.

© Hokejowa reprezentacja NRF

pokonała w Sapporo reprezenta
cję Japonii 9:1.

© W przedostatnim dniu hoke
jowych mistrzostw Europy junio
rów NRF pokonała Norwegię 5:2.

• W grupie B tych rozgrywek
Polska pokonała Węgry 5:3, a Ru
munia pokonała Danię 10:1.

© Przebywający we Francji ko
szykarze poznańskiego Lecha

przegrali w sobotę z pierwszoli
gowym zespołem Caen BC 101:82.

© W Dusznikach Zdroju na wy
remontowanej skoczni rozegrano
konkurs skoków, w którym trium
fował zawodnik ze Szklarskiej
Poręby Szczyrbak.

© Koszykarzom poznańskiego
Lecha udał się w niedzielę re
wanż za sobotnią porażkę z Il-li-

gowym zespołem francuskim
Caen BC. Drugie spotkanie Pola
cy wygrali 87:84.

Redakcja sportowa PAP prze
prowadziła w oparciu o wyniki
1970 r. klasyfikację poszczególnych
państw według nieoficjalnej punk
tacji olimpijskiej. Ocena została
dokonana na podstawie analizy
szans zawodników w poszczegól
nych dyscyplinach sportu i kon
kurencjach w oparciu o bezpośre
dnie spotkania jak również roz
ważania teoretyczne. Tak dokona
na klasyfikacja dala następujące
wyniki (w nawiasach podajemy
punkty uzyskane przez poszcze
gólne państwa w klasyfikacjach
1969 r. oraz w klasyfikacji olim
pijskiej w Meksyku):
1. ZSRR 649,33 pkt. (692,5—596,5)
2. USA 623 pkt. (661—713,25)
3. NRD 493,83 pkt. (408—241)
4. NRF 297,33 pkt. (301—182)
5. Japonia 237 pkt. (237—190,75)
6. Węgry 163.25 pkt. (216—194,75)
7. Francja 137,83 pkt. (181—124,25)
8. W. Brytania 137 pkt. (152—107,75)
9. Polska 136,83 pkt. (141—128)
10. Australia 131,70 pkt. (164—139,75)
11. Rumunia 106,75 pkt. (118—101,75)
12. Szwecja 106 pkt. (91—52)
13. Bułgaria 97,83 pkt. ( 98—69,50)
14. Włochy 87,50 pkt. (119—105,5)
15. CSRS 68,75 pkt. (129—105,75)

Jak widać z tego zestawienia
światową czołówkę w olimpijskim
sporcie stanowią ZSRR 1 USA oraz

ostatnio NRD.

W drugiej grupie znajduje się
NRF I Japonia, w trzeciej Węgry,
Francja, W. Brytania, Polska i Au
stralia, Pozostałe państwa nie ma
łą chwilowo szans awansu do pier
wszej dziesiątki.

W klasyfikacji dyscyplin olim
pijskich w 1969 r. Polska zajmo
wała 10 miejsce natomiast na

igrzyskach olimpijskich w Meksy
ku nasza reprezentacja znalazła

się na 8 pozycji.

Interesująco przedstawia się in
ne opracowanie. Uwzględnia ono

mianowicie szanse finałowe repre
zentantów poszczególnych państw
w dyscyplinach letnich Igrzysk o-

limpijskleh. W tym rankingu u-

względnlono wyniki zawodników
w klasyfikacji światowej według
następujących zasad.

Do 6 miejsca w sportach zespo
łowych, w klasyfikacji drużyno
wej sportów indywidualnych o-

raz sztafety w pływaniu 1 lekkiej
atletyce; do 8 miejsca w sportach
Indywidualnych z wyjątkiem pły
wania i lekkiej atletyki, gdzie pod
uwagę brano 12 najlepszych.

Według tego rankingu w 1970 r.

najwięcej szans finałowych mieli

reprezentanci ZSRR — 241 . Dalsze

miejsca zajmują: 2) USA — 211,
3)NRD—169,4)NRF—165,5)
Węgry 79. 6) Japonia — 75, 7) Au
stralia — 72,8, 8) W. Brytania —

72, 9) Polska — 70, 10) Francja —

68, 11) Włochy — 52, 12) CSRS —

44, 13) Rumunia — '42, 14) Bułgaria
— 37, 15) Szwecja — 45.

SLALOM JUNIORÓW
Na stoku slalomowym Nosal,

odbyły się zawody eliminacyjne
czołówki polskich juniorek i Ju
niorów na slalomie specjalnym do
mistrzostw Europy, które odbę
dą się w ostatnich dniach bm. w

jugosłowiańskiej miejscowości Ja-
horlna.

juniorki — 1 . Magdalena Lipow
ska, Wisła Gwardia — 79,7, 2. Ma
ria Filipek, Wisła Gwardia — 79,9,
3. Barbara Kurkowlak, Start —

87.5;
juniorzy — 1. Kazimierz Burzy-

kowski, WKS — 82,0, 2. Maciej
Claptak - Gąsienica, AZS — 83,2,
3. Andrzej Walkosz, Wisła Gwar
dia — 89,1.

TEOT

OPERA (pl. Ducha 1): Straszny
dwór — 19.15.

Dobre wyniki łyżwiarskich nadziei
Na zakopiańskim ‘orze lodowym

zakończyły się w niedzielę ogólno
polskie zawody w jeżdzie szybkiej
na lodzie o „Puchar Tatr“. Tego
dnia łyżwiarze również nie mieli

zbyt dobrych warunków, bowiem
nieustannie prószył śnieg, zasypy
wał tor, a to w dużym stopniu o-

bniżało wyniki.

3. Rosa —

1. Mieczy-
— 2.22,0, 2.

juniorów:
18:15 (7:7),
(12:8). Fa-

Opole.

— Łódź woj.
Szczecin 25:18

turnieju jest
godz. 15 w hali Wawelu

Z tym większym uznaniem nale
ży przyjąć rekord Polski w wie
loboju juniorek, który pobiła za
kopianka Janina Bachleda, która

uzyskała 207,466 pkt. Poprzedni re-

k,ord należał od 1968 r. do Romany
Troickiej (Sarmata) i wynosił
208,217 pkt.

Wyniki Pucharu Tatr — junior
ki: 1000 m: 1. Janina Bachleda

(MKS Zakopane) — 1.39,0, 3000 m:

l. Stanisława Watycha (Podhale) —

5.37.6, 2. Wiesława Rosa (Podhale)

— 5.43,8, wielobój: 1. Bachleda —

207.466 (rekord Polski juniorek), 2.
Pietruszczak — 213,333,

214,550.

Juniorzy — 1500 m:

sław Dziedzic (SNPTT)
Jan Miętus (SNPTT) — 2 .23,0, 5000
m: 1. Miętus — 8.53,5, 2. Tadeusz
Mika (SNPTT) — 8.56,8, wielobój:

1. Miętus — 197,767, 2. Roman Nor-
kowski (Wisła Toruń) — 197,850, 3.
Mika — 198,613.

REMIS PIŁKARZY NRF

Z GHANĄ
W trzecim meczu swego afry

kańskiego tournee olimpijska re
prezentacja piłkarska NRF zremi
sowała w niedzielę w Akkrze z

zespołem Ghany 1:1 (1:1).

APOLLO: Dziewczyna z pi
stoletem (włoski, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. CHEMIK: Ope
racja Belgrad (Jug., 14 lat) —

17, 19. dom Żołnierza: Angeli
ka i sułtan (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. KIJÓW: Spartakus (USA, 16

lat) — 11, 15.30, 19.15. KULTURA:

Agent o dwóch twarzach (fr., 14

lat) — 18, 20.15. MELODIA: Szale
niec z IV laboratorium (fr., 12 lat)
— 16, 18, 20. MASKOTKA: — Ope
racja Święty January (wł., 16 lat)
— 11, 13, Burza nad Azją (radź.,
14 lat) — 15.30, 17.45, 20. MIKRO:
Kolonia Lanfieri (radź., 14 lat) —

16, 18, 20. MŁ. GWARDIA: Pojedy
nek w słońcu (USA., 16 lat) —

14.30, 17, 19.30 . SZTUKA: Źródło
(szwedz., 18 lat) — 13, 16, 18. UCIE
CHA: Zbieg z Alcatraz (USA, 18

lat) — 15.45, 13, 20.15. WANDA: In
wazja potworów (jap., 11 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Pięk
ność dnia (fr., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Długie łodzie Wi
kingów (ang., 14 lat) — 10.30, 15.30,
Maskarada szpiegów (ang., 14 lat)
— 13, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Popie
rajcie swego szeryfa (USA, 11 lat)
— 15.45, 18, 20. WRZOS: Nowe

przygody nieuchwytnych (radź.,
11 lat) — 16, 18, 20. ZWIĄZKO
WIEC: Czarownice (wł., 16 lat) —

17, 19.15.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Człowiek w pię
knym krawacie (fr., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30. ŚWIT M. SALA: Ci

wspaniali mężczyźni (ang., 11 lat)
— 15, 17.30, 20. ŚWIATOWID D.
SALA: Pogoń za Adamem (poi.
14 lat) — 16, 18, 20.15. SFINKS: Ta
jemniczy mnich (radź., 14 lat) —

16, 18, 20.
WIELICZKA — Górnik: Zycie w

Batersea.
SKAWINA — Hutnik: Ten niez

nośny dziadek.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CO,GDZIE.
KIEDY? I

4
STYCZNIA

Eugeniusza

w

Co-

afery
przez
spor-

525 kg.
też wizytówka
Wydawało się.

W ramach konkursu dla młodzieży szkół średnich

pod hasłem „Kultura i sztuka Kraju Rad" zorgani
zowanego przez Młodzieżowy Dom Kultury w Kra
kowie, Kuratorium Okręgu Szkolnego, Gazetę Kra
kowską, ZW TPPR, ZW ZMS, Polskie Radio w Kra
kowie, Bibliotekę Wojewódzką, P.P. „Dom Książki"
oraz Dom Kultury Dzieci i Młodzieży — Grzegórzki
zamieszczamy kolejny artykuł z tego cyklu. Pomoże
on czytelnikom odpowiedzieć na pytania konkurso
we z zakresu sportu.

wanż zespołu męskiego ZSRR nad

drużyną NRD przyszedł w kilka

tygodni później, kiedy to pod
czas trpjmeczu w Erfurcie ZSRR

pokonał zdecydowanie reprezen
tację NRD 113:99. Zawodnicy ra
dzieccy odnieśli 10 zwycięstw, a

to Borzow na 100 m, Swiridow
na 10 km, Bitte na 3 km z przesz
kodami, Balichin w biegu 110

ppł, Cztukałow 400 m ppł., Szap-
ka w skoku wzwyż, Saniejew w

trójskoku, Guszcin w kuli, Lusis
w oszczepie i Bondarczuk w rzu
cie młotem.

Ciężary
— to niemal naro

dowa dyscyplina sportow
ców radzieckich. Na o-

limpladach, mistrzostwach
świata czy Europy zawodnicy
Kraju Rad zdobywali wiele medali
i punktów. Bardzo pomyślny dla

ciężarowców ZSRR był ostatni
rok. W rozgrywanych w węgier
skiej miejscowości Szombatheley
mistrzostwach Europy złote me
dale zdobyli Kriszcziszin, Kuren-

cow, Iwanczenko, Tals, Aleksie
jew. Związek Radziecki zdobył o-

gółem 51 punktów i zdecydowanie
wygrał mistrzostwa w punktacji
drużynowej.

Niemniej dobrze wiodło się ra
dzieckim zawodnikom na mistrzo
stwach świata rozegranych
amerykańskiej miejscowości
lumbus. Mimo perfidnej
dopingowej zainspirowanej
sekretarza FHI Oscara State

tewcy z ZSRR zdecydowanie wy
grali turniej, a złote medale zdo
byli Kurencow, Iwanczenko, Ko*

łotow, Tals i Aleksiejew. Ten os
tatni zawodnik zadziwia świat

fantastycznymi rekordami uzyski
wanymi w wadze superciężkiej.
Ostatnio Aleksiejew pobił rekord
świata uzyskując w trójboju fe
nomenalny wynik

Kolarstwo
— to

sportu ZSRR,
że ta dyscyplina przechodziła
w roku ubiegłym w Związku

Radzieckim kryzys. Po wielolet
nich sukcesach kolarzy radziec
kich na trasie Wyścigu Pokoju, w

1970 roku przyszło załamanie.

Drużyna tego kraju zajęła dopie
ro trzecie miejsce, a najlepszy
zawodnik ekipy słynny Sajdhuzin
zwany „Tatarską strzałą” zajął 10

pozycję.

Siłę kolarstwa radzieckiego u-

dokumentowały jednak mistrzo
stwa świata. Młoda czwórka w

składzie Jardy, Sokołow, Szuchów
I Łichaczew zdystansowała zdecy
dowanie pozostałe zespoły zdoby
wając mistrzostwo świata.

U
wagę radzieckich sympaty
ków sportu skupiały w ro
ku ubiegłym mistrzostwa
świata w siatkówce,

grywane w Sofii. W czasie
mistrzostw zespół kobiecy
obok Japonii głównym faworytem
turnieju. Zawodniczki radzieckie
od początku mistrzostw kroczyły

roz-

tych
był

Zawodnicy Kraju Rad
na czołowych miejscach w świecie

Wiele
doskonałych wyników

uzyskali w roku ubiegłym
radzieccy lekkoatleci. W

tradycyjnym corocznym
pojedynku z zawodnikami Stanów

Zjednoczonych zespół radziecki
zarówno męski jak i żeński od
niósł zdecydowane zwycięstwo.
Mężczyźni wygrali niespodziewa
nie 122:114, a kobiety 78:59. Naj
większymi sensacjami tego poje
dynku były zwycięstwa Borzowa
na 100 m oraz Arżanowa na 800 ir«.

Prawdopodobnie szczyt formy
radzieckich atletów przypadł
właśnie na mecz z USA. W póź
niejszych turniejach reprezentan
ci Związku Radzieckiego uzyski
wali nieco słabsze wyniki. W pu
charze Europy kobieca reprezen
tacja ZSRR zajęła III miejsce, a

męska uplasowała się na II pozy
cji za NRD. Jednakże pełny re-

od zwycięstwa do zwycięstwa.
Pokonały one do zera reprezen
tantki Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej, Czechosło
wacji, Rumunii, Kuby i Bułgarii.
W decydującym pojedynku o ty
tuł mistrzyń świata rozniosły nie
mal niepokonaną do niedawna

żeńską ekipę Japonii w stosunku
3:1. Tytuł mistrzowski zdobyły
więc zasłużenie. Nie powiodło się
natomiast reprezentacji męskiej,
ZSRR, która po kilku niespodzie
wanych porażkach
VI miejsce.

zajęła dopiero

Diłka nożna

sympatykówDiłka nożna ma najwięcej
sympatyków w Kraju Rad.
| Każdy sukces drużyny na-

• rodowej jest gorąco feto
wany, czołowi piłkarze cieszą się
popularnością równą wybitnym
gwiazdom filmowym czy solis-

tom baletu. Niestety w ostatnich
latach piłkarstwo Związku Ra
dzieckiego nie uzyskiwało najlep
szych wyników. Doskonali zawod
nicy skończyli karierę sportową
m. in. Lew Jaszin, który w 1962
r. był uznany za najlepszego pił
karza Europy. W tegorocznych
mistrzostwach świata drużyna
ZSRR nie odegrała czołowej roli.
W ćwierćfinale przegrała ona pe
chowo z Urugwajem 1:0 1 zosta
ła wyeliminowana z turnieju. W

eliminacjach zespół ZSRR

jednak kilka sukcesów, m.

grał z Belgią 4:1.

SUKIENNICE: (10—15). SZOŁAY-
SKICH: pl. Szczep. 9 (12—13).
CZARTORYSKICH: Jana 19 (10—
15). ARCHEOLOGICZNE: Poselska
3 (10—14). MUZ. LENINA: Kr. Jad
wigi 41: (9—13). PRYZMAT (Łob
zowska 3): wyst. prac. L. Pieso-

wockiego (11—22).

odniósł
in. wy-

miejs-amerykańskiej
cowości Phoenix roze
grane zostały w roku
ub. mistrzostwa świa

ta w strzelectwie. Generalny
sukces na tych zawodach od
nieśli zawodnicy radzieccy.
Zdobyli oni tam 43 medale, w

tym 19 złotych, 16 srebrnych
i 8 brązowych. Zawodnik ra
dziecki Pietrow ustanowił w

Phoenix absolutny rekord
świata w strzelaniu do rzut
ków wynikiem 200 pkt na 200
możliwych.

Mleszkańcy
Krakowa mieli

możność oglądać na stadio
nach i halach wielu wybit
nych sportowców radziec

kich. W roku ub. żeńska repre
zentacja krakowskiej „Wisły” za
kwalifikowała się do finału pu
charu Europy, w którym spotka
ła się z wielokrotnym zdobywcą
tego pucharu zespołem Daugawe
Ryga. Polskie zawodniczki nie

sprostały wspaniałej
Łotyszek i przegrały oba
a puchar w dalszym ciągu
drużyna radz-jecka.

Polskie zawodniczki

dyspozycji
mecze,

dzierży

są to wszystkie
radzieckiego

wyniki uzyskują rów-
gimnastycy, żużlowcy,

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, CHIRURG. DZIEC.: OS. Na

Skarpie, PEDIATRYCZNY: os. Na

Skarpie.

rozrywk. 11.45 Porady praktyczne
dla kobiet. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Mag. z kraju i ze świata. 12.25

Więcej, lepiej, taniej. 12 .45 Rol
niczy kwadrans. 13.00 Z życia Zw.
Radź. 13.20 Wieś tańczy i śpiewa.
13.40 Rytmy i mel. dla wszyst
kich. 14.00 Rozmowa o kulturze.
14.15 Chwila muzyki. 14 .20 Z muz.

polskiej. 15.00 Posłuchaj, przeczy
taj, oglądnij. 15.20 Gra muzyczka
nadobna. 15.45 Dla dzieci: „Rysi
ce” ode. I opow. A . Żabińskiej.
16.00 Wiad. 16.05 Alfa i Omega —

mag. pop. -nauk. 16.30 Popołudnie
z młodością. 16.35 Studio Rytm
proponuje... 17 .00 „Proszę o głos..”
18.00 Wiad. 18.05 Klub Grającego
Krążka. 18.50 Muz. 1 aktual. 19.15

Dobry wieczór, zaczynamy. 19.30

Mag. muz. A. Stankiewicza. 20.00
Wiad. 20.25 Muzyczne pocztówki z

Pragi i Bratysławy. 20.47 Kron.

sport. 21 .00 Naukowcy rolnikom.
21.25 Pięć minut o wychowaniu.
21.30 Biografie niezwykłe — J . Po
tocki. 22 .00 Wlecz, konc. życzeń
miłośników muz. poważnej. 22.40
Mel. o zimie prezentuje Poznań
ska 15-tka Radiowa. 23.00 Wiad.
23.10 Koresp. z zagr. 23.15 Gra ka
towicki zesp. tan. „Metrum”. 23.40
Dawna muz. ang. 24 .00 Wiad.
0.05—3.00 Pr. z Olsztyna.

PROGRAM II

9.30 Wiad. 9.35 Uniw. Rad. OIRT

cykl: „Nauka w służbie człowie
ka” pt. „Zagadnienie atmosfery
i biosfery”. 9.55 Od Bałtyku do

Pacyfiku — muz. lud. różnych na
rodów. 10.25 W Jezioranach. 10.55
Z muz. rumuńskiej. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Mag. z kraju i ze

świata. 12.25 Konc. południowy.
12.50 „Bocheńskie inicjatywy” —

aud. w opr. W . Słabońskiego. 13.00
W rytmie tańca i piosenki. 13.20
Rozmowa z reżyserem Radia Sło
wackiego Oswaldem Zahradni-
kiem (Kr). 13,30 Radio-reklama

(Kr). 13.40 Zabawa w Miramare —

opow. O. Terleckiego. 14 .00 Wiad.
14.05 Spotkanie z pios. radź. 14 .25

Gitarowy kwadrans. 14 .40 Ojcowie
fragm. opow. W. Subbotina. 15.00
Konc. chórów radiowych. 15.30
Poeci piosenki. 16.00 Wiad. 16.05
Tr. pr. z Rzeszowa. 17 .00 Omówie
nie programu dnia. 17 .01 Start 68.
18.00 Skrzynka interwencji w opr.
J. Zycha. 18.10 Dziennik krakow
ski. 18.20 Sonda — dźwiękowy
przegl. społ.-ekon. 19.00 Echa dnia.
19.15 26 lekcja jęz. ros. 19.31 Teatr
PR: „Zwycięstwo” — słuch, wg
pow. J. Conrada w reż. R. Bel-

czyk. 20.00 Odtworzenie koncertu

publ. W’ielkiej Ork. Symfonicznej
PR i TV pod dyr. Carlo Zecchie-

go. 20.58 Not. kult. 21 .08 d.c . konc.
21.45 Chwila prozy. 21 .50 Mel.

rozrywk. 22 .00 Mag. z kraju i ze

świata. 22.27 Wiad. sport. 22 .30
Non stop z tańcem i pios. 23.30
Gra zesp. organ. Rozgł. Krak, pod
dyr. L. Lica. 23.50 Ostatnie wiad.
24.00 Hymn i koniec progr.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

wypadki 09

395-01, 395-02

209-01, 206-77
422-22, 417-70

625-50, 657-57

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingr. 77 (tlen), Bronowicka 38,
Zwierzyniecka 7, Zakopiańska 69,
N. Huta - os. Wandy 23 (tlen), os.

Na Stoku.

Nie
nięcia
Dobre
nież
motorowcy, łyżwiarze, narcia
rze — a wśród nich — fenome
nalny Napalkow — itp. Tych
kilka wyrywkowo wziętych
dyscyplin, świadczy o sile i
dynamice radzieckiego spor
tu.

osiąg-
sportu.

PROGRAM I

15.20 Politechnika kurs przygot.
Zmiany stanu skupienia. 15.55 Po
litechnika kurs przygot. Właści
wości par. 16.25 Program dnia.
16.30 Dla dzieci: Zwierzyniec. 17 .30
Echo stadionu. 17 .50 Program pu
blicystyczny (Kr). 18.20 Eureka.
19.00 Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV:
G. B . Shaw „Profesja pani War
ren”, tł. F. Sobieniowski, reż. A .

Bardini, scengr. E. Starowieyska,
reż. TV A. Minkiewicz, wyk.: A.

Gordon-Górecka, A. Seniuk, E.

Fetting, W. Hańcza, Z. Mrożew-

ski, A. Seweryn. 21 .35 „Zaprasza
my na pół czarnej”. 22.35 Dzien
nik. 22 .50 Program na jutro. 22 .55
Politechnika — (powt.)

ZBIGNIEW SATAŁA

9.00 Dla kl. I—II „O nowym roku
i młynarzu Sylwestrze”. 9.20 Mu
zyczny Wiedeń. 10.09 Wiad. 10.05

„Pałac” — ode. 4 pow. W. My
śliwskiego. 10.25 Z muzyki sceni
cznej. 11 .00 Dla klas 1 lic. i techn.

jęz. polski „Złoty wiek”. 11.30

Dedykujemy II Zmianie — konc.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: centrala
235-60. Nie zamówionym ręko
pisów redakcja nie zwraca.

Druk: Prasowe Zakłady Gra
ficzne RSW „Prasa” Kraków

ul. Wielopole 1.
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